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zniszczono grupe sił sowieckich 


Pcd Bone zatopiono nieprzyjacielski statek-cysternę. — Podczas angio-amary- 
ry<ańskich ataków terrorystycznych zniszczono 30 nieprzyjacielskich samolotów 


Z Kwatery Głównej Fihrera, | 


dnia 15 maja. 
Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje: 
Na przyczółku mostowym 
Kubań podczas 


działań ofensywnych przełamali 
grenadierzy kilka stanowisk so- 


wieckich 1 zniszczyli przy tym 
grupę sił nieprzyjacielskich. 

Na południe od jeziora Łado- 
ga i pod Leningradem ciężka 
artyleria armii lądowej w dal- 


ła urządzenia kolejowe i prze- 
mysłowe. 


Wznewienie walk - 


mae SK askboamie wm 


„ BERLIN. (DNB). Na przyczół- 
ku Kubania rozgorzały na nowo 
walki lokalne. Bolszewicy nada- 
remiie usiłowali polepszyć swe 
stanowiska, przez natarcie jed- 
nego pułku strzelców. Od 29 
kwietnia, t.j. od początku ataku 
ma wschodni odcinek przyczół- 
ka mostowego Kubania, prowa- 
dzonego przy poparciu” silnych 
dywizjonów lotniczych, utracili 
bolszewicy około 500 samolotów. 

BERLIN. (DNB). Od ośmiu dni 
atakują bolszewicy niemieckie po- 
zycje na mostowym przyczółku 
Kubani przy pomocy silnych od- 
działów piechoty. ezołgów 1 lotnic- 
twa. Ataki te"są skierowywane na 
miemieckie punkty zabezpieczenio- 
we i bazy w  błotnistym okręgu 
Kubani i na zewnętrzne północne 
gkrzydło. Ciągle na nowo starał 
się nieprzyjaciel przerwać się przez 
woste szuwary i obeschnięte bag- 
ma, aby albo wzdłuż Kubani albo 
ed północy dostać się na tyły na- 
szych linił obronnych. Użyte do 
tego celu siły bolszewickie wyno- | 
sily w przybliżeniu cztery bryga- 
dy. | 

W niektórych miejscach udało 
aię bolszewikom przedrzeć przez 
Ematwaninę mostów i odgałęzie- 
mia rzeki. Jednak każdorazowo by- 


M oni rozbijani i odrzucani "žapo- 
mocą ręcznych granatów ł broni 
automatycznej. 


W pewnej miejscowości w dniu 
£ maja udało się prawie 2 pułkom 
pod osłoną nocy wedrzeć się na 
wiele kilometrów wgłąb na tyły 
miemieckich punktów oporu co za- 
grażało ważnej drodze dostawy 
posiłków. Przeciw przeważającej 
mile bolszewików rzucił się oddział 
złożony z załóg samochodowych i 
rezerw znajdujących się na miej 
ecu. Po upływie kilku godzin 280 


bolszewików zniszczono, wzięto do 
niewoli 220 jeńców, a resztę odpę- 
dzono w błota. 

ğe inaczej powiodło się innej 
grupie szturmowej nieprzyjaciela, 
złożonej równo z 200 ludzi, pod 
dowództwem ośmiu oficerów i 2 
Komisarzy, która wylądowała poza 
niemieckimi liniami na wielkich 
łodziach w okrągu lagun na brze- 
gu Morza Azowskiego. Bolszewicy 
okopali się i starali wzmocnić swo 
je siły przez sprowadzenie dal- 
szych posiłków. Desant ten, który 
bronił się z zaciekłością, został na. 
tychmiast zablokowany z dwóch 
stron, wzięty w kleszcze i całko- 
wicie zniszczony. Z 200 bolszewi- 
ków nie uszedł ani jeden. 160 pa- 
dło, pozostałych wyparto do mo- 
rza lub do lagun, gdzie potonęłi 
W ten sposób próba lądowania zo- 
stała rozbita, zanim nieprzyjaciel 
zdążył wysadzić na ląd dalsze po- 
silki. Bez względu na dotkliwe 
straty nie wyrzekli się bolszewicy 
zamiaru okrążenia niemieckiej 1i- 
nii obronnej na północ od odcinka 
Krymskaja. 

Codziennie, jakkolwiek zawsze 
bezskutecznie nieprzyjaciel próbo- 
wał na kłodach lub na czółnach 
przekroczyć Kubań od północy na 
południe. Wszystkie te zabiegi nie- 
przyjaciela zostały  zniweczone 
dzięki baczności niemieckich po- 
sterunków czołowych 1 celności 
artylerii. 

Również rozbite zostały bolsze- 
wickie przedsięwzięcia na morzu 
na północ od Temriuka. Tu wyśle- 
dziły niemieckie patrolujące sa- 
moloty bojowe liczne skupienia 
pojazdów i atakowały je lotem 
nurkowym. Przy tym zostalo zato- 
pionych w dniach 4 i 5 maja łącz- 
nie 20 łodzi, 8 zaś dalszych łodzi 
spalono przy pomocy bomb zapa- 
lających. 


Ogromne straty Sowietów 


nie dadzą się 


zastąpić przez 


bechwaly Sprzymierzeńców 


GENEWA. (DNB) Maurice 
Hirdus opisuje w gazecie „Daily 
Herald" obecne stosunki w 
Związku Sowieckim. Na wstępie 
pismo zaznacza, że jest on pier- 
wszym korespondentem, który 
po zakończeniu rosyjskiej ofen- 
sywy Zimowej wyjechał ze 
Związku Sowieckiego. Gdyby 
w Moskwie, każdy po krewnym, 
który zginął na wojnie nosił Zaz 
łobę, to jak pisze korespondent, 
ulice byłyby czarne. Lecz pra- 
wie nikt żałoby nie nosi, bo nie 
może dostać materiału. Jak mu 
powiedział jeden Z oficerów ro- 
syjskich Rżew był „rzeźnią”, po 
nieważ 7 walkach, które się tam 
edbywały, bolszewicy jakoby 


masowo ginęli. Podobno tam 
padł kwiat młodzieży sowiecko- 
żydowskiej. Ale nie tylko tam 
lecz, pisze dalej korespondent, 
także i na innych odcinkach za- 
chodniego frontu. Każdy Rosja- 
nin wie aż nadto dobrze, że kraj 
jego stał się krajem młodych 
wdów. Na jego uwagę, że Angli 
cy i Amerykanie umieją cenić 
bohaterstwo armii czerwonej, 
pułkownik odpowiedział: „tak, 
lecz proszę pomyśleć o cenie 
którąśmy za to zapłacili*. W rze- 
Izywistości jest tak, jak ciągnie 
korespondent dalej, że społeczeń 
stwo rosyjskie powoli zaczyna 
bardzo głęboko odczuwać swe 
straty i z pochwał świata nie 


Ubiegłej nocy niemieckie sa-| 
moloty bojowe atakowały obszar 
portu w Bone. Przy tym zato- 
piono statek-cysternę oraz celną 
bombą uszkodzono statek han- 


miejscowych | szym ciągu skutecznie zwalcza- | dowy średniej wielkości. 


Nieprzyjacielskie zespoły lot- 
nicze przedarły się w dniu wczo- 
rajszym do zajętego obszaru 
zachodniego i na teren wybrze- 
ża północnych Niemiec. Bomby 
zrzucone na miasto Kilonię i kil- 
ka belgijskich miejscowości, 
wśród nich na miasto Antwer- 
pię, spowodowały wśród lud- 
ności straty. Podczas tych ata- 


ków zniszczono 30 nieprzyja- 
cielskich samolotów, wśród któ- 
rych znajdowało się 14 bom- 
bowców USA. Stracono 7 nie- 


mieckich samolotów  myśliw- 
skich. 
Ubezpieczające siły zbrojne 


marynarki wojennej zatopiły w 
nocy na d. 14 maja podczas 
utarczki z  nieprzyjacielskimi 
morskimi siłami zbrojnymi 
u holenderskiego wybrzeża bry- 
tyjski ścigacz i zapaliły pocis- 


Żyd Kaganowicz 
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ISTOWYM KUBAN Kreml tanie wozekie ukła 


i rani Kołłontel 


o celach i taktyce sowieckiej po- 
lityki zagranicznej 


Ważne dokumenty z archiwów Quai d'Orsay 


BERLIN. (DNB). Wśród aktów | 


zdobytych na Quai d'Orsay zna- 
leziono niedawno dokumenty, 
należące do najważniejszych, 
jeśli chodzi o archiwa francus- 
kiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. Chodzi tutaj o dwa 
sprawozdania byłego posła fran 
cuskiego w Sztokholmie, Gausse- 
na, ze stycznia i marca 1939 r. 
Dotyczą one przemówień, jakie 
wygłosili: zastępca sekretarza 
partii komunistycznej, żyd Ka- 


kami dwa dalsze. Własnych strat jganowicz i posłanka Związku 


nie poniesiono. 


Włoskie komunikaty wojenne 


RZYM. 13 maja. (DNB). Kwate- 
ra główna podaje: 

Pierwsza armia włoska dziś z ra 
na zaprzestała walki na rozkaz 
Duce. Jeszcze wczoraj pierwsza ar 
mia włoska powstrzymała atak nie 
przyjacielski, znajdując się sama 
pod uderzeniami natarć koncent- 
rycznych i nieustannych wszyst- 

| kich sił zbrojnych lądowych i po- 

/wietrznych anglo amerykań- 
skich, będąc pozbawiona zapasu a- 
municjł i dowozu posiłków i trzy- 
mając się wyłącznie walecznością 
swej piechoty. W ostatnich wal- 
kach, w których wszystkie oddzia- 
ły włoskie biły się ramię w ramię 
obok oddziałów niemieckich, ob- 
jęte wzniosłym duchem  koleżeń- 
skiego współzawodnictwa, artyleria 
wszelkiego rodzaju oraz grupa czoł 
gów wywiadowczych pułku „Lodi“ 
dowiodła, jak zawsze, swej wspa- 
niałej waleczności. 

RZYM. 14.V. (DNB). Główna 
kwatera sił zbrojnych podaje: 


mr A O 


Włoskie zespoły lotnicze zaata 
kowały w nocnych godzinach 
skutecznie porty: Bone, Bougie 
i Sfax. 

Na morzu tyrreńskim jednost- 
ka floty niemieckiej zatopiła 
nieprzyjacielską łódź podwodną 
i wzięła do niewoli pewną część 
jej załogi. 

W dniu wczorajszym zaatako- 
wały nieprzyjacielskic czteromo- 
torowe bombowce miasta: Nea- 
pol, Calabria, Cagliari, Messynę 
i Augusta. Spowodowały one 
ofiary ł szkody, które szezegól- 
nie w Calabrii, bombardowanej 
dwa razy, są bardzo znaczne. 
Ogień obrony przeciwlotniczej 
strącił pięć samolotów, trzy nad 
Calabria, jeden nad Porto Empe 
docle i jeden nad Messyną. Sie- 
dem dalszych samolotów ze- 
strzeliły w walkach powietrz- 
nych włoskie i niemieckie my- 
śliwce, z tych spadło pięć nad 


t Cagliari i dwa nad Augustą. 


Sowieckiego w Sztokholmie, pa- 
ni Kolłontaj,j w małym kole 
zaufanych na temat celów i tak- 
tyki sowieckiej polityki zagra” 
nicznej. Zadanie mówców pole- 
gało na rozchwianiu  wątpli- 
wości wśród słuchaczów, czy 
zawieranie umów z państ: 
wami burżuazyjnymi da 
pogodzić z doktryną bolsze- 
wieką. W przemówieniach tych 
zobrazowano główne zasady So- 
wieckiej polityki zagranicznej. 
Dlatego zachowały one do dnia 
dzisiejszego swoje pełne znacze- 
nie, zwłaszcza że praktyka od 
tego czasu pokrywa się dokład- 
nie z tym, co wówczas wyłożono 
teoretycznie. 


"Główny punkt dokumentów, 
jak w związku z tym pisze 
„Deutsche  Diplomatisch  Pol- 
tische Korrespondenz“, stanowi 
temat dotrzymywania układów 
w zagranicznej polityce Związku 
Sowieckiego oraz metody 1 cele 
bolszewickiej rewolucji świato- 
wej. Otwarcie i brutalnie, jak to 
dotychczas nigdy nie spotykało 
się w urzędowych dokumentach, 
rozwija się tam dwie zasady: 


Jeńcy polscy gwałtem wcieleni 


do armii sowieckiej 


SZTOKHOLM. Jak powiada-; 
tonie | 


miają w  minorowym 
z Londynu, najwyższa rada so- 
wiecka zdecydowała obecnie 
utworzyć „Polska dywizję“ na 
gruncie sowieckim. Dywizja ta, 


ustąpił cokolwiek na plan dal- 
szy, to jednak tworzenie tej dy- 
wizji dość wyraźnie wskazuje, 
w jakim kierunku idą bolszewi- 
cy. Uważają oni siebie za wy- 
łącznych panów losu narodu pol 


której organizowanie już rozpo-| skiego i w milczeniu przecho- 


częto, winna jest „współpraco- 
wać“ z armią sowiecką, to zna- 
czy, że będzie ona 
część tej armii. Następnie z wia- 


tę powoła do życia „Związek 
polskich patriotów“. Związek 
ten jest niczym innym, jak or- 
ganizacją bolszewików polskie- 


domości tej wynika, że dywizję 


skich, mieszkających w Związku 
Sowieckim. Jest to ten sam 
zwiazek, który skłania Moskwę 
do utworzenia polsko-bolszewic- 
kiego rządu marionetek w 
Związku Sowieckim. 
Jakkolwiek ten ostatni projekt 
— przynajmniej tak spodziewa- 
ją się w Londynie obecnie 
LN NYYVYYYYYYYYYYYNYYYWY YYY Law 


go pochodzenia oraz żydów zku 


rosyjskiego nie czerpie więcej 
żadnej pociechy. 

Gdzie się tylko nie spojrzy w 
Związku Sowieckim wszędzie 
widać ślady potężnych ofiar, 
które naród ponosi. Środki żyw- 
nościowe są bardziej niż ostro 
racjonowane i bywa tak, że ich 
w ogółe nie ma. Butów i ubra- 
nia również nigdzie dostać nie 

można. 


i 


stanowiła | 


dzą do porządku dziennego nad 
rządem emigracyjnym  Sikor- 
skiego w Londynie. Wszyscy 
Polacy, znajdujący się jeszcze w 
Związku Sowieckim i nie poza- 
bijani jak: oficerowie w Katy- 
nie lub nie zamorzeni z głodu 
będą gwałtem wpakowani do 
armii czerwonej i wyszkoleni 
jako awangarda dla bolszewic- 
kiego uszczęśliwienia „wolnnji 
Folski'. Przy tym oczywiście tak 


Moskwa, jak i Londyn zrobiły 
ten obrachunek bez udziału nie- 
mieckiego gospodarza. 

W związku z powyższym nie- 
pozbawioną sensacji jest wiado- 
mość, że żyd Litwinow-Finkel- 
stein, rzecznik bolszewizmu przy 
dworze Roosevelta, otrzymał 
rozkaz udać się w podróż po in- 
strukcje do Moskwy, a w tej po- 


się | 


1. Zasada, że Związek Sowiec- 
ki może zawierać wszelkie ukła 
dy z państwami burżuazyjnyrmi, 
ponieważ jest zdecydowany zer- 
wać je w momencie korzystnym 


dla Związku Sowieckiego 2 
szkodliwym dla partnera w 
układzie. 


2. Zasada, by dła osiągnięcia 
celu, mianowicie zniszczenia 
państw i narodów 1 wywołania 
rewolucji światowej mieszać się 
bez skrupułów w wewnętrzne 
stosunki tych państw i posłu- 
giwaę się przy tym wszelką 
grupą, która da się użyć do 
sprowadzenia rewolucji świa: 
towej. 


Dokument Kaganówicza jest 
właśnie nicią przewodnią 1 re- 
gulaminem dla oddziałów sztur- 
mowych bolszewickiej rewolucjł 
światow oj.  Charakterystyczne 
światło pada na drugą między- 
narodówkę, działalność bolsze- 
wickich komórek pod postacią 
legalną, na pół legalną i niele- 
galną a również i na rolę so- 
wieckiej dyplomacji i jej zależ- 
ność od kominternu. Podczas 
gdy p. Kołłontaj rozwija zasa- 
dę wiarołomstwa w układach 
w sposób, którego nie powasy- 
dziłby się Ma+chiavelli, przemó- 
wienie Kaganowicza podkreśla 
rolę jego żydowskiego pobra- 
tymca Litwinowa, obecnego am- 
basadora sowieckiego w Wa- 
szyngtonie, jako niezrównanego 
mistrza taktyki sowieckiej poli- 
tyki zagranicznej jeśli chodzi 
o uśpienie partnera układu. 


Ważkość obydwóch dokumen- 
tów tkwi tam, gdzie pozostają 
one wewnętrznie w związku 
z angielsl->-sowieckir układem 
o przymierze z maja 1942 r. W 
układzie tym, jak wiadomo, 
chciano, by Europa przez 20 lat 
opierała swój los ra zaufaniu 
do Stalina. W oczach tych nie- 
licznych ludzi, którzy wierzyli 
jeszcze podpisowi Stalina, oby- 
dwa te dokumenty niweczą mo- 
ralnie wspomniany układ. Jest 
on tak samo jak inne układy 
zbudowany na zasadzie bolsze- 
wiekiego wiarołomstwa i gdyby 
armie niemieckie i sprzymierzo- 


|ne nie wyrzuciły były Anglików 


i bolszewików z Europy, Mosk- 


dróży ma mu towarzyszyć były| wa zerwałaby go w tym samym 


ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych w Moskwie, żyd Davies. 
Jak wiadomo, Davies występo- 
wał jako jeden z najgorliwszych 
propagatorów bolszewizmu w 
Stanach Zjednoczonych. 


(Völkischer Beobschter"). 


Oddziały wojsk ameryxańskich 
wylądowały na aleuckiej wyspia Attu 
Gwaltowna walka z ga OJ wojskami 
o«upacyjnym 


TOKIO. (DNB). Jak w piątek 
doniosła cesarska kwatera głów- 
na, 12 maja wylądowały silne 
oddziały wojsk amerykańskich 
na wyspie Attu, należącej do 
grupy wysp Aleuckich. W tej 


chwili toczy się tam zacięta 
walka z japońskimi oddziałami 
okupacyjnymi. 


Attu- jest zachodnią "wyspą 
w tej grupie i została jak wia- 
domo zajęta przez Japończyków 


w czerwcu ubiegłego roku. 
PARYŻ. (DNB). Wieczorna prasa 
paryska odnotowała wiadomość, 
zgodnie z którą należy oczekiwać 
akcji północno - amerykańskiej w 
stosunku do posiadłości francus- 
kich Martynika i Gwadelupa w 
najbliższym czasie. Statki wojenne 
Stanów Zjednoczonych. jak dono- 
si „Paris Soir“ krążą koło Marty- 
niki, a na wyspie Barbados wylą- 
dowały ich oddziały wojskowe. 


| 


momencie; któryby wydał się 
jej odpowiedni. . 
To że Brytyjczycy zgodzili się 
na narzucenie przez zawarcie 
tego układu na ramiona bolsze- 
wickiego przestępcy płaszczyka 
legalności jego pretensyj do pa- 
nowania nad Europą, celem 
uśpienia innych narodów, piętnu 
je ich jako wspólników owych 
międzynarodowych przestępców, 
którzy łamanie układów uczyni- 
li najwyższą zasadą współżycia 
między: narodami. Fakt, że rzecz 
nikiem tej zasady staje się żyd 
Kaganowicz wskazuje ponownie 
na ścisły związek bolszewizmu 
i żydostwa. Tylko żydowski 
duch potrafił to, co inne naro- 
dy nazywają wiernością i wiarą, 
przemienić w tak wirtuozowski 


sposób w system oszustwa i wia- 


«m e s t 


załamastwa. 


GONIEC 


CODZIENNY 


Niezwykła stolica 


Apolityczne I polityczne wieści z Ankari 


Nikt istotnie nie będzie dzisiaj |ma ona nic do czynienia z nową 


twierdził, że Ankara nie wybiła się 
szybko i gruntownie jako stolica 
mowoczesnej Turcji. Tak szybko, 
jak to miasto zgodnie z wolą zało 
tyciela państwa Kemala Atatiirka 
wydarte zostało bagnom i stepom, 
tak też potrafiło ono zyskać sobie 
stanowisko i poważanie jako sym- 
bel i pojęcie stolicy pod wzgledem 
państwowym i politycznym. W ok 
mesie budowy młodej Turcji wśród 
samych Turków był niejeden, któ- 
ry, powołany jako urzędnik państ 
wowy, pracownik lub robotnik ze 
wspaniałego Istambułu do budują- 
eej się jeszcze Ankary z jej gołymi 
wokół sepami, wyrażał wątpli- 
wość, czy miasto to zdoła kłedy- 
kolwiek zaćmić blask Istambułu, 
starego Bizancjum z jego cudow- 
mym położeniem i jego historyczną 
przeszłością oraz czy zdoła wybić 
mię na miasto stołeczne. A przecież 
wybiło się. Pod naciskiem twar- 
tych konieczności wybrane na sto 
Mcę w czasie wojny wyzwoleńczej 
przeciwko polityce gwałtu państw 
ententy, pod naciskiem tego same- 
go prawa rozszerzone i rozbudowa 
me, znalazło się teraz znowu w e- 
poce twardych konieczności. Istam 
bulski handel i przemysł mogą so- 
bie jeszcze rościć pretensję do 
Pierwszego miejsca w krajowej go 
spodarce narodowej. O bycie I roz- 
woju narodu decyduje się w Anka 
rze. 

Każdy, kto po raz pierwszy przy 
$eżdża do tego miasta, staje pod 
cezarem jego widoku. Tego rodza- 
fu wielkie miasto — Ankara liczy 
już ponad 160.000 mieszkańców — 
ed najmniejszego domu aż do bu- 
śowli reprezentacyjnych całkowi- 
gie nowe, jednoficie według naj- 
Bowocześniejszych wymogów archi 
tektonicznych zbudowane, całxowi 
eie w sobie zamknięte jako skoń- 
ezony wyraz nowoczesnego budow 
mictwa, jest zaiste czymś jedynym 
ma świecie. Praca tutaj musiała 
być prawdziwą rozkoszą dla archi- 
$ektów — przeważnie niemieckich 
budowniczych. Nieograniczona prze 
etrzeń do planowania, możliwości 
swobodn o rozwinięcia projektu 
bez oglądania się na dopasowanie 
zeczy nowych do starych oraz 
wiadomość woli, która przemie- 
miała wszystkie plany w czyn, O- 
wą rozkosz budowania zrozumie 
każdy, kto przechadza się po ob- 
szernych ulicach, ozdobionych sze- 
segami cienistych drzew, co w su- 
alhych stepach wielki stanowi wy- 
szyn. Ulice te przecinają orzeźwia- 
face zieleńce. 

ANGORA. 

Stara Angora pozostała na swym 
aamku nienaruszona. Króluje ona 
Ba obydwóch wąwozem Tamerla- 
ma oddzielonych od siebie kopułach 
górskich w niezamąconym odosob 
mieniu. Niby symbolem tego, że nie 


We wszystkich fabrykach sowieckich 


reżym strzału w kark 
Przemysł bolszewicki poddany kontroli partii 


HELSINKI. Caly przemysł so- 
wlecki, a w szczególności war- 
sztaty uzbrojeniowe i amunicyj- 
me, zostały na podstawie zarzą- 
dzenia Rady Komisarzy ludo- 
wych i Centralnego Komitetu 
partii komunistycznej poddane 
kontroli aparatu partyjnego. 
Funkcjonariusze partyjni od- 
dzielnych przedsiębiorstw po- 
winni „doglądać* obecnie pro- 
dukcji, przyjmowania, pomiesz- 
czenia i wyżywienia robotników. 

Zarządzenie to staje się konie- 
cznym, jak podaje pewien ofi- 
cjalny moskiewski komunikat, 
ponieważ w przemyśle sowiec- 
kim w ostatnich czasach zaist- 
niały złe stosunki. Teraz dopie- 
ro kierujący funkcjonariusze 
par'ii komunistycznej wprowa- 
dzili w przedsiębiorstwach od- 


epoką, jest oddzielenie tej dzielnicy 
zamkowej szerokim, wokół góry 
prowadzącym pasem murawy od 
nowego miasta, rozłożonego w do- 
linie. Pełne życia muzeum, korona 
malowniczego krajobrazu — poza 
tym jednak tylko zapomniana prze 
szłość. Cudzoziemcy podziwiający 
potężne wały zamku z epoki Sel- 
dżuków, zamku, w którego mu- 
rach znajdują się wspaniałe ko- 
lumny rzymskich świątyń i plyty 
sarkofagów, oraz uwieczniający na 
kliszy ten lub ów malowniczy za- 
kątek wśród miłych kolorowo o- 
tynkowanych domów, spotykają 
się stale z pytaniem: „Dlaczego 
pan właśnie tutaj fotografuje. 
Zejdź pan raczej na dół do nowego 
miasta, fam są dopiero piękne do- 
my. Ale tu na górze??* 

Związek z nowoczesnością, właś 
ciwy wszystkim mieszkańcom An- 
kary, przemawia dobitnie z takich 
pytań. 


NOWOCZESNA ANKARA. 


Nowe miasto obejmuje cztery 
różne dzielnice miejskie ciągnące 
się blisko przez pięć kilometrów. 
„Ulus Meydan* — plac narodu — 
nazywa się rotunda z pomnikiem 
Atatirka, skąd wychodzą trzy uli 
ce, na których i wokół których sku 
pia się całe życie Ankary. Prowa- 
dzi stąd szeroka szosa do wspania 
łego nowoczesnego dworca kolejo- 
wego, przechodząc obok stadionu 
l 40-metrowej wieży dla skoczków 
ze spadochronami — gdzież jesz- 
cze na świecie jest coś podobnego? 
Tutaj może każdy za kilka kurus, 
opasany w specjalny przyrząd, u- 
niemożliwiający skok bez otwar- 
cia się spadochronu spróbować 
swoich zdolności spadochroniar- 
skich. Stąd też wychodzi wielka 
droga handlowa Anarfartalar. Naz 
wa jej pochodzi od miejscowości. 
gdzie Anglicy krwawe ponieśli stra 
ty podczas awantury dardanel- 
skiej, zainscenizowanej w ostatniej 
wojnie przez Churchilla. I stąd też 
wreszcie bierze swój początek 
wielki bulwar Atatirka, Wiedzie 
on koło ministerstwa spraw zagra 
nieznych i uniwersytetu do Jeni - 
Sehir (nowego miasta), nowoczes- 
nej zamieszkałej dzielnicy, a dalej 
do Bakanliklar -— dzielnicy mini- 
strów, oraz Cankya, miasta dyplo- 
matów, a w końcu po pięciu kilo- 
metrach w górę na wzgórze do pa 
łacu prezydenta państwa. 

Bulwar Ataturka jest ulicą, kłó- 
ra przechodzi obok „14 krajów“ 
Przy niej znajdują się budynki pra 
wie wszystkich akredytowanych w 
Ankarze ambasad i  poselstw. 
Ponieważ zabudowania te są eks- 
terytorialne, oznaczają one „zagra- 
nice“. Budynki jakie tutaj wysta- 
wiły poszczególne narody, stano- 
wią interesujące karty wizyto- 
we. W obszernym parku, 


jże się przebywa w Sabaudii albo 


w ! sztowała 


najsiarszym {í dlatego najbo- 
gatszym w drzewa ogrodzie An- 
kary — znajdują się cztery miłe 
budynki w stylu dworów wiej- 
skich: Ambasada niemiecka. Bu- 
dynki urzędowe i mieszkania dy- 
plomatów i urzędników utworzyły 
tu małe miasteczko w ogrodzie. 
Obok ambasada włoska. Gdy się 
tam wejdzie, odnosi się wrażenie, 


w Littori — nowych miastach, 
zbudowanych na osuszonych bag- 
nach pontyjskich. Następna posia- 
dłość należy do Węgrów. Dom ten 
mógłby tak samo dobrze stanąć w 
Budapeszcie na Wzgórzu Róż. Nie- 
co na uboczu wznosi się olbrzymia 
wspaniała budowla, wyraz potrze- 
by reprezentacji „Trójkolorowej 
Republiki", 

Zupełnie w górze, prawie na 
końcu bulwaru mieszkają Angli- 
cy. Stara budowla przypomina 
szpital dla piersiowo chorych. Zbu- 
dowana została na przełomie stu- 
lecia. Z grubsza ociosana, ażeby coś 
stało. Można sobie pozwolić na 
ronszalancję! Tuż obok nowa bu- 
dowla: na pół dworek, na pół 
schron przeciwbombowy. Zupełnie 
poważnie. Kiedy Brytyjczycy zde- 
cydowali się wystawić ten nowy 
budynek dla swego ambasadora — 
było to w okresie paktu z Turcją 
— uważali oni za celowe środko- 
wą część budynku jalk również dol 
ne pomieszczenia zbudować jako 
schrony przed bombami. W tym 
celu sprowadzono specjalnie z Lon 
dynu dwumetrowej grubości płyty 
stalowe i wmurowano je przy po- 
mocy specjalistów. Nie bardzo u- 
spokajająca manifestacja dła goś- 
cinnego kraju! Nic bardziej odra- 
żającego jak to, co wymyśliły So- 
wiety, budując swoją ambasadę 
Ultrakubistyczny styl ruin. Miesz- 
kańcy Ankary porównują często 
tę budowlę do na pół przewróco- 
nego, bez kominów i ozdobionego 
źle umieszczonym mostkiem kapi- 
tańskim okrętu stojącego na beto- 
nowych klocach. Jednym słowem 
urągowisko wobec wszystkiego, co 
zewie się kulturą. Nawet bez met- 
rowych złoconych stukatur młota 
i sierpa na froncie każdy się do- 
myśli: Tutaj mogą mieszkać tyl- 
ko bolszewicy. 


PRZYJACIELE 
I NIEPRZYJACIELE 

Na tych pięciu kilometrach mię- 
dzy Placem Narodu a pałacem 
prezydenta rozgrywa sie wszystko 
co się nazywa „życiem w Anka- 
rze“, Dlatego nie ma tu wcale ta- 
jemnic. Zaledwie 200 samochodów, 
które jeszcze kursują po wydaniu 
zakazu dla aut prywatnych, zna 
się już to z nazwy, już to z nume- 
ru. To też żaden ambasador nie 
może niespostrzeżenie udać się do. 
ministerstwa spraw zagranicznych 
ani żaden minister nie może zło- 
żyć wizyty drugiemu ministrowi, 
by wiadomość o tym nie obiegła 
natychmiast bulwaru w dół i w 
góre. Wiedzą tutaj, że mrs. Stein- 
kardt, ambasadorowa amerykańska, 
jest skąpicą i u fryzjera daje je- 
dnego piastra — najdrobniejszą mo 
nete, około pół fenigal — napiw- 
ku. Mówią tutaj, że polski amba- 
sador emigracyjny odwiedził czte- 
ry razy angielskiego i trzy razy 
amerykańskiego ambasadora w 
dniu, kiedy nadeszła wiadomość o 
morderstwie w lesie katyńskim. 

Można tutaj u Karpisza albo w 
ankarskim Palast-Hotelu, — jedy- 
nych dwóch restauracjach — u- 
prawiać poufne studia. Zmianę 
sympatii można tutaj osądzać we- 
dle stolików. Niedawno spotykali 
się tutaj co wieczór Amerykanie 
i Anglicy. Wkrótce potem zjawiła 
się potrzeba wspólnego zbierania 
się bolszewików i Amerykanów, 
natomiast Anglicy siedzieli sami 
przy stolikach.- Obecnie wszyscy 
trzej partnerzy oddzielili się nie- 
przyjaźnie. Na bardzo małej prze- 
strzeni ciśnie się tutaj wszystko 
razem, wróg i przyjaciel, na ziemi 
neutralnej. Nie ma innego wyjścia. 
Jeśli przypadek zrządzi, że pełno- 
mocnik niemiecki do pertraktacyj 
gospodarczych dr. Clodius przeby- 
wa ze swą delegacją w Ankarze a 
przybędzie tam także w tym cza- 
sie generał Wilson ze swym szta= 
bem, to mogą oni zamieszkać w 
jednym tylko hotelu. Słowa „uwa- 
ga, nieprzyjaciel podsłuchuje!" 
można tutaj uzupełnić jeszcze sło- 
wami „uwaga, nieprzyjaciel pod- 
patruje!“ A o tym nie wolno w 
Ankarze zapominać ani na chwilę. 
Szczególnie teraz na wiosnę. 

(„Wilnaer Zeitung"). 


a e 


Nienawiść krwiożerczego żydostwa 


Dziennik belgradzki obwinia żydów 
o wywołinie wojny 


BELGRAD (DNB). Belgradzki 
dziennik „Novo Vreme“ w pew- 
nym artykule wstępnym o przyczy 
nieniu się żydów do wojny i o ce- 
lach wojennych żydostwa, pisze: 
„Teraźniejsza pożoga światowa ko 
łudzkość całe potoki 


komunistycznej 


powiedzialność główną za wypel 
nienie planów produkcji. Łącz- 
nie z tym zostały znacznie Toz- 
szerzone ich pełnomocnictwa 
Mogą oni w przyszłości w razie 


„uchybień* nakładać kary do 
rozstrzału włącznie. 
Rozporządzeniem najwyższej 


komendy w Moskwie stan wo- 
jenny, który w dniu 15 kwietnia 
obejmował tylko koleje, został 
rozszerzony "na kanały i drogi 
wodne Związku Sowieckiego. 
x 

Moskiewskie zarządzenie rzu- 
ca znowu jaskrawy snop światła 
na położenie w Związku Sowiec 
kim. Okazuje się, że w kreju 
Stalina nic a nie się nie zmieni- 
lo, lecz reżym, już egzystujący, 
został zaostrzony. Po kolejow- 
cach i po marynarzach muszą 


p SE i robotnicy niżej swój 
'kark zginać pod żydowsko-bol- 
| szewickim jarzmem. Bajka roz- 
myślnie rozprzestrzeniona przez 
anglosasów, ostatnio nawet 
przez panią Roosevelt, że w 
Związku Sowieckim stosuje się 
rzekomo „zasady demokratycz- 
ne“ są rzucone w Moskwie do 
kosza z zimnym uśmiechem. 
Żałośnie zostało rozbite i inne 
marzenie anglosaskie, że nawet 
w  zażydzonych demokracjach 
ciesząca się złą sławą partia ko- 
munistyczna może być zamie- 
niona przez reżym wojskowy do 
salonu się nadający. Bolszewizm 
będzie sobie wiernym do ostat- 
niej chwili, ponieważ nie jest 
on zdolny do zmiany i musi za- 
wsze takim samym pozostać. 
(„Wil. Ztg.). 


niewinnie przelanej krwi, wtrąci- 
ła ona wiele narodów w nieopisa- 
ne nieszczęścia i zagroziła istnieniu 
całego kontynentu Europy, lecz pe 
wszystkie czasy będzie to ostatnią 


zbrodnią żydostwa  międzynaro- 
dowego”. 
„Jakkolwiek Tikrer zwrócił 


światowemu żydostwu uwagę, że 
nowa wojna, wywołana przez ły- 
dów, oznaczałaby koniec żydo- 
stwa, pomimo to jednak rozpętała 
ono w roku 1939 płomień wojny w 
cclu prowadzenia walki przez nie 
nawiść i zemstę w stosunku do 
Niemiec. Na nowo rozpoczęła się 
pelna grozy gra żydostwa wia- 
towego, czyniąca z wojny i zniszcze 
nia całych narodów przedmiut in- 
teresów. W ciągu obecnej wojny 
wykazało się że tak pozornie prze- 
ciwiegłe systemy, jak demokracja 
i bolszewizm mogą być powiązane 
z sobą za pomocą żydostwa, gdy 
chodzi o utworzenie frontu przeciw 
curopejskiego. Ze wszystkich tych 
„pełnych nienawiści celów wojen- 
nych”, wezwań do zniszczenia i 
dwuznacznych oświadczeń o losie 
Nieniicc zwycieżenych, pochodzą- 
cych z obozu żydowsko - plutokra 
tycznego i żydowsko - bolszewic- 
kicgo, pałającego żądzą krwi wie- 
eznego żyda — tułacza, — wyczu- 
wa się nienawiść żądnego krwi ży 
dostwa starego testamentu. I sta- 
je się jasnym, że żydostwo zno- 
wu obciążyło się winą okropnego 
rozlewu krwi, który znajdzie w 
końcu swój odwet". j 


Krótkie wiadomości 


BERLIN. (DNB). Wiadomość, 
podana przez żydowską agencje 
Palcor w Jerozolimie, jakoby 
wśród 50.000 obywateli polskich 
których wyjazd na Bliski Wschód 
potwierdził rząd sowiecki, — znaj- 
dowało się conajmnicj 40.000 ży- 
dów, ocenia niemiecka prasa wic- 
czorna jako zupełne potwierdzenie 
poglądu miemieckiego, że Stalino- 
wi i jege poplecznikom zależy wy- 
łącznie na wywolaniu żydowsko- 
bolszewickiej rewolucji światowej 
Wobec tego nie ma nic dziwnego 
jak zaznaczą „Deutsche Algemej- 
ne Zeitung", że 4/5 kandydatów, 
przeznaczonych dla dokonania te- 
go zadania, są żydami, gdyż bol- 
szewizm, również jak i kapitalizm 
jest tworem żydowskim. Od niepa 
miętnych czasów żydzi byli mafdo- 
godniejszymłi J„ropazatorami i je. 
duocześnie najodpewiedniejszymi 
pośrednikami dla innych żydów, 
którzy rządzili w krajach pluto- 
kratycznych. „Berliner Börsen Zei- 
tung" pisze w swym komentarzu, 
że władcy sowieccy przez taką se 
lekcję" wśród wysyłanych Pola- 
ków zachowali liczebny stosunek 
jeden do czterech pomiędzy ele- 
mentem polskim, a żydowskim sto 
sownie do swego pragnienia, aby 


która zorganizowała ceniralę fal. 
szerzy, już aresztow..no i przekaza 
no sądowi. 
X 

AMSTERDAM. (DNB). Wojsko- 
wy urząd informacyjny USA po- 
daje, jak donosi angielska slużba 
infemacyjna, że straty armii USA, 
wyrażają się w cyfrze 80.669 ludzi. 
7. tej liczby jest 12.964 żołnierzy 
USA zabitych, 16.200 ‘rannych. 
38.169 zginęło bez wieści i 13.327 
dostało się de niewoli 

X 

MADRYT. (DNB). Angielska agl 
tacja, starająca się przekonać lud- 
ueość o „ludzkich właściwościach 
Stalina* i o „religijnym prześlado- 
waniu" w Niemczech, znalazła po- 
między hiszpańskimi ochotnikami, 
którzy powrócili ze wschodnicge 
frontu najdobitniejszy oedpór. Ote 
pismo hiszpańskie, „La Voz de Es- 
pagna“, wychodzące w San Seba- 
stiano, publikuje list byłego ockot 
nika, Ignacio Otamendia, w kió- 
rym pisze on między innymi: 

„Kto walczył, tak jak my, pray 
boku żołnierzy nicmaieckich prze- 
ciw bolszewikom, ten wie, że reli- 
gia chrześcijańska od samego po- 
czątku nigdy nie była tak okrutnie 
i zaciekle prześlądewaną jak przez 


rozpowszechnić bolszewizm po ca- | komunizm. Wszystkie morderstwa, 


lym świecie I tym samym dowie- 
dli swego zamiaru wytępienia pol- 
skości, zupełnie tak same, jak do- 
wiedli tego pragnienia swego przez 
masowe rzezie, dokonane na ofice- 
rach polskich w lesie katyńskim. 
„Nachtausgabe* przyłącza a tale 
tych wywodów, stwierdzając, 
fakt ten ujawnia wpływ żyda- 
stwa w rządzie sowieckim w for- 
mie jeszcze niebywałej oraz dema- 
skuje sposoby, jakich używa Mos- 
Fwa dla popierania panowania ży 
dów na świecie. 
X 
BERLIN (DNB). Artykuł wstep- 
ny sowieckiego dziennika „Praw - 
da“ w związku z konzresem cz6l- 
nosłowiańskim w Moskwie zawie- 
ra zdanie: „nadszedł czas dla świa 
ta siowiańskiego podjęcia oręża 
wszystkich Słowłan pod wodzą Sta 
lina”. Jak zaznaczają tutejsze kola 
polityczne, charakteryzuje te cel 
tych posiedzeń, ma których, jak 
można wnosić z treści wygłosze- 
nych przemówień, prowadzi się ja- 
wną propagandę w eelu bolszewi- 
zacji wszystkich krajów, zamiesz- 
kałych przez Słowian. 
X 
BERLIN (DNB). Znany dzienni- 
karz Stanów Zjednoczonych, Ray- 
mond Clapper, bawiący obecnie u 
jednego ze swych kolegów po fa- 
chu w Szwecji, napisał na począt- 
ku kwietnia w czasopiśmie „Look“ 
sensacyjny artykuł, broniący sowie 
ckich baz na Bałtyku oraz zimian 
sowieckiej granicy zachodniej. Po- 
za tym oświadcza on tam, że niektó 
re mniejsze narody niewątpliwie 
zaprotestują przeciwko temu, lecz 
przecie polityka traktatu Wersal- 
skiego, polegająca ma podziale Eu- 
ropy między mniej-e państwa nie 
zależne, wcale nie okazała się ide- 
ainym rozwiązaniem tego zagad- 
nienia, Zdaniem  Wilaelmstrasse. 
Clapper wypowiada się przez po- 
wyższe oświadczenie wyraźnie 20 
stronie żądań Związku Sowieckie- 
go, a to powinno interesować wo- 
góle Europę, a w szczególności nie 
które kraje północne. 
x 
SZTOKHOLM (DNB). Jak poda- 
je Reuter z Irlandii, na wybrzeżu 
hrabstwa Donegal wybuch wyrzu- 
conej na brzeg miny, zabił 16 chło- 
pców, a 5 ciężko zranił. Chłopcy ci 
rzucali kamieniami w minę. 


x 

SOFIA (DNB). Według wiadomo 
ści prasowych, udało się bulgar- 
;kiej policji kryminalnej wykrycie 
całej sieci fałszerzy pochodzenia 
żydowskiego. Centrala ich znajdo- 
wała się w Sofii, gdzie wystawia- 
no fałszywe paszporty, za pomocą 
których żydzi mogli przechodzić 
granicę. Pewna grupa z 4 żydów 
została aresztowana na granicy 
Bułgarii w chwiłi, gdy zamierzali 
oni przejść granicę. Podczas bada- 
nia znaleziono monety złote I wa- 
lizę z lekarstwami, wartości prze- 
azło milion lew. Inną grupę żydów, 


popełniane nad księżmi i wierzą- 
cymi, splugawienie domów bo- 
żych i klasztorów, Jak równicż ! 
niedawno odkryte masowe mogiły 
w Katynie — zdaje się jak gdyby 
dla angielskiej propagandy wo- 
góle nie istniały. Natomiast chca 
Anglicy, abyśmy my, Hiszpanie, 
uwierzyli, że w Niemczech jest re- 
ligia chrześcijańska prześladowa- 
na, m także może być uratowana 
tyłko przez Aliantów, do których 
rależy i Rosja Sowiecka. Z obrzy- 
dzeniem załączam jedno z kłamii- 
wych anglosaskich pism azitacyj- 
nych. Moi koledzy ma froncie 
wschodnim wiedzą, że żaden Hisz- 
pan nie uwierzy w podobne klam- 
stwa i eszczerstwa”. 
X 
BERLIN. (DNB). Na przyczółka 
mrostoewym Kubania w dniw 11. V. 
odbywały się jeszcze tylko walki 
lokalne, gdyż Sowiety już poprzed 
niego dnia znienacka powstrzyma- 
ły swą ofensywę na tym odcinku 
frontu. Częściowa przerwa w ata- 
kach przeciwnika ma odcinku 
Krymaskaża powstała skutkiem 
nadzwyczaj wielkich strat bolsze- 
wickich. Wynosiły one w pierw- 
szych 12 dniąch walki około 30 006 
ludzi zabitych 1 rannych oraz 20% 
czołgów zestrzelonych albo ciężko 
uszkodzonych. Znaczna liczba jeń- 
ców i zniszczonej broni nieprzyja- 
cielskiej nie jest jeszcze ściśle usta 
lona. Nzogół utracili bolszewicy w 
dniu £1.V. Ra froncie wschodnina 
43 sameloćy. 
X 
GENEWA. (DNB). Znany dzien- 
nikarz północno amerykański Emi- 
le Gaurreau opisuje w pewnej 
książce brzydkie postępowanie wj 
dawcy żydowskiego Mojżesza L 
Annenbergza. Ten amerykański wy 
dawca pomimo wielu prób przeku- 
pienia władzy został skazany na 3 
lata więzienia za fałszywe wyka- 
zywanie swych wpływów podlega- 
jących pedatkowi w wysokośc! 
5 £ pół milionów dolarów i ponad- 
to jeszcze dopuszczał się oszustw 
ną wyścigach. 
x 
NANKIN. (DNB). Z miejscowoś- 
ci, objętych głodem w prowincji 
Honan i Szantung nadchodzą stra - 
szłiwe wieści, Wobec powszechne- 
go zużycia kory wszystkich drzew. 
żywią się obecnie głodujący trawą 
i sieczką. Prezydent państwa 
Wangczyngwei polecił minister- 
stwu wyżywienia przyjść z natych 
miastową pomocą. 
c x 
BUENOS AIRES. (DNB). W Li 
mic, stolicy Peru, została zniszczo- 
na przez olbrzymi pożar Bibliote- 
ka Narodowa, jedna z najstarszyck 
i największych instytucji kultural. 
nych Ameryki Południowej. 
Zostało znisźczonych około 70.0% 
tomów wartości pięciu milionów 
soles. Płomienie przeniosły się te 
na sąsiednie budynki. Pożar udak 
się ugasić dopiere po wielu godzi- 
nach. 


( 


GONIEC CODZIENNY 


do Sowietów 


Wrażenia z niemieckiego obozu dla robotników ze Wschodu 


Starosta wyinienił głośno kiika 
aauwisk w izbie. Występują ko- 
bósty, dziewczęta i chłopcy. Pada 
pytanie, czy chcą powrócić do da- 
maa. Podnoszą się ziemiste ręce w 
miemcj obronie, tak, jakby pytanie 
te było Świszczącą nahajką, która 
ekce tych ludzi wypędzić z przy- 
stani baraku. Nie — odpowiadają 
wazsscy! Powrót do Sowietów — 
przenigdy! 

Oto 18-ictnia Marfa P. z Kijowa. 
W tańcu przed barakiem należy 
ema io najwesciszych. Dzisiaj ma- 
say niedzielę. Przerwa w pracy. W 
śncawym tańcu powiewają bluzy i 
tupia nosi, na policzkach Marfy 
afawiają się rumieńce i Śmiech, 
ekociaż dopiero eo siedziała z po- 
ehkyloną giową przy stole i wspo- 
sałnająe swój ciężki los, płakała. 

Matka jej była lekarką. Mieli 
$elcfon. ate nie mieli chleba — i 

ipewnego dnia matka umarła: na 
guchoty. Marfa pozostała zupełnie 
sama z małą Tanią, albowiem oj- 
jea pogrzebano już przed dziesięciu 
i lety: zmarł na suchoty. Najpierw 
sprzedały szafę na chleb. Potem 
jetół. Również na chleb. W końca 
Ropały rowy przed miastem. Za 
ekleb. Ale chlcba tego nie etrzy- 


t 


mywaly, zastępowały go jedynie 
cłągłe obictnice. 

Pewnego dnia bolszewicy edstą- 
pili z miasta. Głodni ladzie rzucili 
się na magazyny i sklepy z towa- 
rami. Również dziesięcioleinia Ta- 
nia była tam i wraz z innymi wy- 
leciała w powietrze. Marfa nie uj- 
rzała już nigdy małej Tani, zna- 
łazła jedynie dwie chude rączki 
dziecięce, oderwane od tułowia ł 
kurczowo Ściskające chleb, który 
już zczerstwiał i spleśniał. Marfa 
jednak zjadła ten chleb — chleb 
-małej Tani. p 

A oto Fedia O. z Saratowa. Ma 
łat piętnaście i gra na bałałajce. 
Wydobywa jakieś głębokie tony. 
W jego umęczonej duszy jest coś, 
czego nie potrafili zabić komisa- 
rze. Jest on czaredziejem. Nikt nie 
gra tak pięknie jak Fedia, kalcka 

Jest on sierotą. Bolszewicy wy- 
rzucili ge w nocy z łóżka w szpi- 
talu. Miał on odmreścne nogi. Po- 
wiedziano mu, że ma strzelać da 
faszystów. Odrzekł, że nie posiada 
karabinu. Kazano mu zdobyć so- 
bie karabin na polu walki ed po- 
łegłych. I popędzonoe go na za- 
Śnieżone wzgórza, pokryte (trupa- 
mi, poza którymi pękały barwne 


OBWIESZCZENIE 


©d 31. V. 43 można na odcinki 
lW“ kart żywnościowych „cukier“ 
wydawać zależnie od wyboru mar- 
meladę, względnie sztuczny miód 
‘hub cukierki, a mianowicie na od- 
cinek „50 gr. cukru“ 50 gr. cukru 
bub 100 gr. marmelady względnie 


sztucznego £ „tu, na odcinek ..100 
gr. cukru“ — 1100 gr- cukru albo 
200 gr. cukierków. 


Kowno, 10. V. 1943. 


Generalkommissar w Kownie 
z polecenia Dr. PENSE. 


Zawiadomienie biura opałowego 


miasta Wilna 


Mieszkańcy miasta Wilna, nie pod 
legający obowiązkowi przygotowy- 
wania opału (zarządzenie Pierw- 
arego Radcy Generalnego z dnia 8 
kwietnia r. b.) lub od tego obo- 
wiązku zwolnieni, są wzywani do 
wyrębu drzewa na własny użytek, 
jek również do sprowadzenia go 
zapomocą własnych środków 1 sił. 
Zezwolenia na wyrąb drzewa í 
skierowania wydaje wydział opa- 
łowy Magistratu miasta Wilna, ul. 
Miatulewicza 4 III piętro pokój Nr. 
62. W tym celu: 1. poszczególne o- 
sby przedstawiają zaświadczenia 
wystawione przez administratorów 
tub właścicieli domów, w których 
„ana być podane: a) ilość osób za- 
mnieszkujących w danym mieszka- 
miu, b) ilości pieców, e) kwadratu- 
ra ogrzewanych pomieszczeń. 
Uwaga: Zaświadczenia wydają 
ma mieszkania domów znacjonali- 
mowanych — administratorzy do- 


, mów, w  nieznacjonalizowanych 
właściciele domu, 


przy czym za- 


Od Wydawnictwa. 


Prcsimy naszych prenumeratorów na prowincji 
e dokładne i czytelne podawanie adresów. 

Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz- 
miona przed ]-ym każdego miesiąca. 
Prenumerata wynosi 3 RM miesięcznie. 


świadczenia wystawione przez 
właścicieli muszą być potwierdzo- 
ne przez odpowiedni komisariat 
policji. Zaświadczenia takie otrzy- 
mują właściciele mieszkań. 

2. Urzędy sporządzają listy o- 
sób, nie podlegających obowiązko- 
wi przygotowywania opału lub od 
tego obowiązku zwolnionych, chcą 
cych wycinać. drzewo na własny 
użytek. Na listach podaje się: a) 
imię, nazwisko i adres, b) ilość 
pieców, œ) ilość osób, mieszkają- 
cych w danym mieszkaniu, d) kwa 
draturę ogrzewanych pomieszczeń. 
W punktach b, c i d wymienione 
dane wpisuje się z zaświadczeń 
wystawionych przez administrato- 
rów, względnie właścicieli domów. 
Listy oraz zaświadczenia należy 
przedstawić do wydziału opałowe- 
go Magistratu miasta Wilna (ulica 
Matulewicza 4, III piętro, pokój 
Nr. 62) do dnia 25 maja r. b. Spóź- 
nione listy nie będą przyjmowane. 
(e) 


Przegląd filmowy - 


Kino „Soldatentheater II" wy- 
Gwietla dziś po raz ostatni wesołą 
i R muzyczną „Robimy mu- 
ieke“ z lizą Werner i Wiktorem 
"de Kowa. Od jutra premiera arty- 
*atycznego filmu „Serce królowej" 
*e Zarah Leander i Willy Birgelem 
w rolach głównych. Jest to histo- 
syczny dramat z życia Marii Stu- 
art. Kino „Casino“ również gra 
Śxi5 ostatni raz „Co się zdarzyło 
tj nocy“, jutro premiera „Słowik 
Sawecji', film z życia znanego pi- 
marza Andersena i szwedzkiej śpie 
waczki Jenny Lind. „Adria“ bę- 


dmie wyświetlać aż do końca bie“ 


kącege tygodnia filmową operetkę 
Wil Forsta „Wiedeńska krew“. 
Podobnie i kino „Muza* nie zmie- 
mia swojego programu do przysz- 
łego poniedziałku. Jest tam grany 
kryminalny film „90 minut posto- 
$u“ z Harry Pialem Kino Ancora 


[wyświetla dziś po raz ostatni „Je- 

jstem Sebastian Ott”, od jutra 
„Jenny i pan we fraku". Kino „Ko 
lejowe* daje dziś „Dzieci szczę- 
ścia”, od poniedziałku będzie grać 
wyświetlany dziś jeszcze w „Ca-' 
sinie" film „Co się zdarzyło tej no- 
cy“. Nadchodzący tydzień filmowy 
stoi więc pod znakiem dwóch god- 
nych uwagi artystycznych filmów 
(„Serce królowej" i „Słowik Szwe- 
cji“). 
AALA hAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 


OFIARY 

Dia chłopczyka z chorą nóżką 
20 RM. od Leszka - Hermana Bui 
niewicza. 

W dniu imienin p. Zofii Niewia- 
domskiej, beznogiemu inwalidzie z 
Ostrej Bramy 20 RM. składa J. K. 

Dla biednych polskich dzieci 10 

IRM od T EKE 


świetliste kule. Popędzono go bez 
butów przez Śnieg i Fedia z por- 
wanymi, plączącymi się owijacza- 
mi, biegł przez skostniałe (trupy 
żołnierzy i zupełnie zapomniał e 
podjęciu karabina., Biegł aż do 
Nicmeów., 

Stracił nogę, która zczerniała ed 
gangreny. Lecz zachował za te 
swą głowę, tę przedwcześnie doj- 
rzałą, ostrzyżoną na krótko glowe 
dziecięcą, która w głębokiej me- 
łancholii pochyla się nad bałałaj- 
ką i w której oczach marzą się tak 
teczowe ebrazy. W wolnym czasie 
zajmuje stę on malarstwem. Siedzi 
wówczas przed swoimi miseczka- 
mi z farbami, które gdzieś zdobył 
i trzema szczecinami ze starego 
pendzia do golenia, wyczarowuje 
swój świaś marzeń z białymi bu- 
dynkami, pięknymi ulicami i szczę 
Śliwymi Indźmi, zapadły, zasypa- 
ny, zaginiony świat. 


A oto znowu Zina K. z Krzywe- 
go Rogu. Ma lat 44. Wychodzi z 
koszem kartofli z kuchni i zatrzy- 
muje się na chwile w kole tańczą- 
evch. A potem idzie dalej. Poz» 
tą perzaminową twarzą bije życie 
słabym już tylko płomieniem. 


Zasiewy 


Miała męża, miała dom, miała 
ziemię — wszystko zabrały jej Soe- 
wiety. Teraz ma tylko jeszcze 
Alłoszę, syna. Częste przypatruje 
się jego podobiźnie, zawieszonej 
na ścianie baraku. Wycięła ją z 
gazety. Nie wie ena nawet na pe- 
wne, czy to istotnie jest Aleaza. 
ten żołnierz, który z wyciągniętym 
naprzód karabinem maszeruje w 
pierwszym szeregu krajowego ba- 
talionu ukraińskiego. Tak dawno 
go nie widziała. Lecz ten trzec 
lewo, — mógłby być Aloszką. To 
napewno jest Aloszka. 


I jej szorstka ręka wodzi po 
zmiętym liście, który pewnego 
dnia nadszedł do obozu wraz z 
woreczkiem słonecznikowych ziar 
nek. Zina nie umie czytać. Musia? 
jej to czynić starosta tak długo, 
aż wyuczyła się wszystkich słów, 
jakie wypisane były na papierze. 
Wyczytała ona z białego arkusza 
jeszcze coś więcej aniżeli starosta. 
Była przecież matką. I szeptała 
ona wszystkie zapomniane moďlit- 
wy za Aloszke, który maszeruje w 
pierwszym szeregu z bagnetem 
zwróconym przeciwke Sewietom 


„I. D.“ 


wiosenne 


już na ukończeniu 


WILNO. (ON). W tych dniach 
odbyło się w 'Wilnie zebranie 
agronomów powiatowych i ok- 
rężowych, w którym przyjmo- 
wali udział także technicy ag- 
rarni. Okręgowy kierownik gos- 
podarki rolnej, Rexin, dał ucze- 
stnikom wskazówki w sprawie 
ieh dalszej działalności i we- 
zwał agronomów, aby z nacis- 
kiem karty gospodarskie na bie 
żący rok były wypełnione do 15 
lipca. Odnośne zestawienia i 
sprawozdania muszą być do te- 


go terminu przedłożone Gebiets- 
kommissar'owi. Karty gospodar- 
skie założone w r. 1942 obliczo- 
ne są na trzy lata. Każdego. ro- 
ku będą przez agronomów lub 
ich pełnomocników wpisywane 
dane o przestrzeni uprawnej i 
t. p. i na tej podstawie będą 
ustalane obowiązkowe dostawy. 
Z raportów agronomów powia- 
towych można było wywniosko- 
wać, że prace przy zasiewach 
wiosennych są z małymi wyjąt- 
kami już jakby ukończone. 


1800 ton kartofli do sadzenia 
przywieziono i rozdane 


WILNO (ON). W początku b. 
tygodnia przybył do Wilna z Rze- 
szy Niemieckiej większy transport 
kartofli do sadzenia, które "nie- 
zwłocznie zostały rozdzielone po 
eałym okręgu. Transport zawierał 
66 wagonów i wynosi przeszło 
1.006 ton kartofli selekcyjnych o- 
raz gatunków o uznanej wartości, 
klas A i B z gatunków „śpieszka“, 
„wczesna Śpieszkka żółta”, „kroch- 
malne“, „tygrys“, „późna śpiesz- 
ka“ i inne. Caly transport nadszedł 
w doskonałym stanie i bez żad- 
nych braków ilościowych. Częś- 
ciewo wysłano je w wagonach w 
dalszą drogę, a częściowo przełado 
wano do samochodów ciężarowych 
i rozesłano do poszczególnych pun 
kitów rozdzielczych, talk: że włościa 
nie nie będą potrzebowali daleko 
jeździć po ten materiał siewny. 
Przydział kartofli siewnych nastę- 
puje w drodze ich wymiany. Karto 
fle do sadzenia przydzielono po- 
szczególnym powiatom, jak nastę- 
puje: Wilno — miasto i Wilno — 


Z koncertu 


Recital pieśniarski Olgi Olginy 
przypomniał nam wybitną artyst- 
kę i śpiewaczkę, udzielającą się a- 
statnio wyłącznie w zakresie pe- 
dagogicznym, względnie występu- 
jącą publicznie w charakterze 
akompaniatorki. Powrót Qlginy na 


i wieś — 270 t., Troki — 300 t., Świę 
jciany — 215 t.,Oszmiana i Świr — 
„po 80 t., t Ejszyszki — 50 t. Agro- 
inomowie otrzymali polecenie do- 
pilnowania, aby zbiór kartofli, po 
} chodzący z tego siewu nie był uży 
SS= ani do własnych potrzeb, a- 
‘ni też komukolwiek dostarczany 
lub sprzedawany, a wyłącznie uży 
wany jako kartofle do sadzenia w 
drodze wymiany. Zarządzenie to 
dąży do likwidacji w jaknajkrót- 
"szym czasie gatunków kartofli miej 
| cowych małoplennych i przyczy- 
nia się do uintensywnienia upra- 
wy kartofli na terenie całego ok- 
ręgu. Sprzedaż kartofli da sadze- 
nia będzie odbywać się tyłko dla 
takich rolników, którzy nie posia 
' dają wcale kartofli jadalnych do 
wymiany i pod warunkiem, że się 
zobowiążą uprawiać nie mniej jed 
nego hektara. Samo przez się ro- 
zumie się, że w pierwszej kolei o- 
[i i kartofle siewne rolnicy 
poszkodowani wskutek wojny lub 
siły wyższej. 


Olgi Olginy 


sza to w niczym jej umiejętności 
operowania frazą liryczną, tak 
szczególnie charakterystyczną dla 
| pieśni romantycznej Mimo wszyst- 
ko siła ekspresji dramatycznej wy 
bija się w sztuce artystki na plan 
pierwszy i jest podstawą jej arty- 


estradę powitać należy z radością ; stycznego wyrazu. 


tym więcej, że artystka posiada 
wszystkie dane na to, by częściej 
występować publicznie. Z zalet 
najważniejszą jest niezawodnie 
duża siła ekspresji i wyraz muzy- 
czny, który szczególnie w momen- 
tach dramatycznych (pieśń Czaj- 
kowskiego) osiąga bardzo wybitne 
rejony i sprawia na słuchaczu du- 
że wrażenie. W tej dramatyczno- 
ści sztuki wokalnej artystki tkwi 
ślad pracy w operze. Styl drama- 
tyczny przebija się też najsilniej 
w sziuce Olgi Oleiny. Nie umniel- 


Program pozwolił słuchaczom 
na obserwację różnych stylów i 
epok od Bacha do współczesnych 
(Rachmaninoff, Respighi). Artyst- 
ka potrafiła inteligentnie utrafić 
w pewne właściwości stylistyczne 
epoki, względnie autora. Przyjęcie 
koncertantki było owacyjne, pomi 
mo pewnych skrótów w programie 
wynikłych zresztą z przyczyn od 
niej niezależnych. Na żądanie pu- 
bliczności artystka bisowała te 
pieśni, które wywarły szczególnie 
silne wrażenie na słuchaczach. 


Z oeni 


mh o DOELA 
16 Andrzeja Boboli 
MAJ Wsenód słońca 4.13 


Zachód słońca 20 18 


DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
od godz. 20.50 do godz. 3.45. 


— POWRÓCILI Z RYGI. Nieda- 
wno pisaliśmy w „Gońcu' o odzy 
wającym się w Rydze zjeździe 
przeciwpożarowym, na jaki wyje- 
chali i wyżsi urzędnicy z Wilna 
Na zjeździe tym byli delegaci wszy 
stkich części Kraju Wschodniego 
Tematem obrad były różne zagad 
nienia obrony przeciwpożarowej i 
przeciwlotniczej. Z Wilna brali u- 
dział: naczelnik obrony przeciwpo 
żarowej miasta i ol.ręgu Wilna mjr. 
Szymkus, inspektor ochrony przed 
siębiorstw kpt. Miliauskas, mjr. Ru 
żancovas i delegat obrony przeciw 
iotniczej przedsiębiorstw inż. Las- 
kauskas. (f) 

ZAKŁADANIE KWIETNI- 
KÓW. Na kilku placach miasta 
Wilna ogrodnictwo miejskie przy- 
stąpiło w tych dniach do zasadza. 
nia klombów kwiatami. Większość 
kwietników jest obsadzana bratka 
mi. Na placu Katedralnym i Napo- 
leona, na kwietnikach przy ulicy 
Gedymina (Mickiewicza) koło ko- 
mendy miasta i na placu Orzesz- 
kowej bratki zostały już posadzo- 
ne. Szczególnie ładnego wyglądu 
nabrał teraz plac Napoleona. Na 
placu tym zostały już przeprowa- 
dzone różne drobne prace, związa- 
ne z doprowadzaniem do ostatecz- 
nego porządku pałacu Reprezenta- 
cyjnego. (2) 

— ROBOTY NA PLACU KATE- 
DRALNYM. Pewna część placu Ka 
tedralnego, przed komendą litew- 
skiej policji (były gmach wojewó- 
dztwa) pozostała w roku ubiegłym 
nie pokryta płytami betonowymi, 
tak, jak reszta placu. Było to nie- 
raz uciążliwe ‘` dla przechodniów, 
ponieważ często twarzyło się tam 
błoto. Obecnie zarząd miejski przy 
stąpił do pokrywania i tej zapam- 
nianej części placu Katedralnego 
płytami. Potrzebny materiał zo- 
stał już zwieziony í wkrótce cały 
plac będzie jednolicie pokryty pły 
tami. [29] 

— KURSY DLA INSTRUKTO- 
RÓW POŻARNICTWA. Wobec da- 
jącego się odczuwać braku odpo- 
wiednich instruktorów pożarnict- 
wa dla ochotniczych drużyn stra- 
żackich okręgu wileńskiego, w dn. 
23—28 maja odbędą sie w Wilnie 
krótkie kursy instruktorskie. (0 

— DZIEŃ PRZECIWPOŻARO- 
WY W TROKACH. Przed kilku 
dniami w Trokach został zorgani- 
zowany dzień propagandy” przeciw 
pożarowej. Na publicznym zebra- 
niu mieszkańców Trok zaznajomił 
ich szereg mówców z aktualnymi 
zagadnieniami pożarnictwa, wyka- 
zując konieczność zmniejszenia ils 
Ści pożarów do minimum W ob- 
chodzie brał udział naczelnik ob- 
rony przeciwpożarowej miasta i 
okręgu wileńskiego mjr. o. p. V. 
Szymkus. : (£) 

— AKCJA PRZECIWPOŻARO- 
WA W WILNIE. W tym tygodniu 
jest przeprowadzana w Wilnie ak- 
cja ochrony przeciwpożarowej. 
Funkcjonariusze straży przeciwpo 
żarowej odwiedzają fabryki i posz- 
czególne domy i na miejscu spraw 
dzają przestrzeganie przepisów o- 
chrony przeciwpożarowej. Na ga- 
kończenie tej akcji odbędzie się 
publiczny koncert orkiestry straży 
i chóru Varpas. (59) 

— APTECZKI PIERWSZEJ PO 
MOCY DLA PRZEDSIĘ- 
BIORSTW. Jak już podawaliśmy 
swego czasu, została już definityw 
nie rozstrzygnięta przez władze 
wyższe kwestia zaopatrzenia przed 
siębiorstw w apteczki pierwszej po 
mocy. Apteczki te będą zaopatry- 
wane przez apteki miejskie. Przed 
siębiorstwa, które zatrudniają do 
100 osób posiadają: 10 gr. 2 proc. 
jodyny, 5 sztuk bandaży, 10 gr. 
kropli walerianowych, jedną sztu- 
kę łubków (przy złamaniu),, 100 
gr. sody pitnej, 50 gr. hygroskopij-- 
nej waty, 100 gr. ligniny, 100 gr. 
wody utlenionej, 100 gr. amoniaku 
i 20 gr. wazeliny bornej. Jeżeli da- 
ne przedsiębiorstwo posiada więcej 


niż 100 pracowników może zaop: 
trzenie swojej apteczki podwyższy 
o 56 proc. Wzywa się wszystkici 
pracowników, aby dla własne 
ich dobra, apteczki swoje utrzy mo 
wali w należytym porządku. (e 

— OCET NA ODCINEK „B“. U- 
rząd Podziału i Zaopatrzenia po 
daje do wiadomości, że ważnoś 
odcinka „B“ na ocet białych kar: 
żywnościowych, 14 okresu aprowi- 
zacyjnego, który był ważny do dn 
2 maja 1943 r, przedłuża się du 
dnia 30 maja 1943 r. Poza tym 
wszystkie instytucje, jak restaura- 
cje itd. które na mocy rozporza- 
dzenia Nr. 171 miały otrzymać ocet 
dla swoich spożywców mogą otrzy 
mać go do dnia 30 maja 1943 r. 
Odcinki zebrane za sprzedany to- 
war muszą być przedstawione da 
dnia 6 czerwca 1943 r. według u- 
stalonego porządku. (e) 
KONEERT ST. SZPINAL- 
SKIEGO. Przypominamy publicz- 
ności wileńskiej, że w poniedzia- 
łek dnia 17 maja w Teatrze Miej- 
skim odbędzie się o godz. 18-tej 
recital fortepianowy znakomiisge 
pianisty prof. Stanisława Szpina!- 
skiego. W programie między in- 
nymi: Beethovena — Sonata es- 
dur, Schumanna — etiudy symfo- 
niczne ‚Chopina — Fantazja f-moll 
i Polonez as-dur, Liszta Marsz 
Rakoczego. 

— GOSPODARSTWA RYBNE w 
PONARACH. W należącym do za- 
rządu miasta Wilna gospodarstwie. 
znajdującym słę w Ponarach, oczy 
szeza sie obecnie stawy, w których 
w najbliższym czasie zostanie za- 
prowadzona hodowla ryb. (ej 

— ZAKOŃCZENIE SIEWÓW W 
GOSPODARSTWACH MIEJS- 
KICH. W gospodarstwach, należą- 
cych do miasta Wilna, zostały już 
zakończone prace związane z sie- 
wami. Wszystkie obszary, które 
były przewidziane do zasiania zhe 
żami, zostdły w zupełności zasia- 
ne. (e) 

— ZNÓW 1600 JAJ DO MIS- 
SKA. W tych dniach znowu wysła 
no do ekręgu mińskiego ze wzoro- 
wych gospodarstw Wileńszczyzny 
drugi transport 1.000 jaj wylęgo- 
wych. W ten sposób polepsza się Ta 
sę kur, jakie są w posiadaniu wło- 
ścian Białorusi. Jaj tych dostarczy 
ło 5 ferm hodowli drobiu, jakie i.” 
dują kury znanej rasy Leghorn'"" 

(9 

—NOWA ORGANIZACJA SKU 
PU MLEKA I JAJ. W tych dniach 
przedstawiciele zarządu miejskie- 
go ustalili z delegatami Pienocent- 
Tasu nową organizację skupu mie- 
ka i jaj. Dla lepszego przeprowa- - 
dzenia zbioru mleka, całe miasto 
wraz z przedmieściami zostało po- 
dzielone na dziewięć rejonów. 
każdym rejonie znajduje się jedna 
mleczarnia, albo zlewnia micka. 
Każda mleczarnia, czy zlewnia mie 
ka otrzyma specjalny spis zamie- 
szkałych w jej rejonie właścicieli 
krów, z zaznaczeniem fle każdy 
właściciel ma dostarczyć mleka 
czy też jaj. (3) 

— MECZ NIEMIECKO - HISZ- 
PAŃSKI. Dziś w niedzielę; o 80- 
dzinie 15,30 na stadionie na Pióro- 
moncie odbędzie się mecz piłki noz 
nej pomiędzy drużyną niemieckie 
go garnizonu, a jedenastką hiszpań 
skiego szpitala. Jak wiadomo Bo 
przedni mecz Hiszpanie przegrał 
5:2, toteż zapewne będą obecnie 
dążyć do rewanżu. W 

— CHŁOPIEC POD SAMOCEO- 
CHODEM. Jaksztas Augsjutis, lat 
9, zamieszkały przy ul. Kudirki (d. 
Lubelska) 7—21 nieszczęśliwym 
zbiegiem okoliczności, wpadł pod 
przejeżdżający samochód. 

Chłopiec odniósł b. ciężkie obra 
żenia i po udzieleniu mu natych- 
miastowej pomocy przez lekarza 
pogotowia został przewieziony do 
szpitała Św. Jakuba. (e) 

— POŻAR PRZEZ NIEOSTROŻ 
NOŚĆ. Przedwczoraj na podwórzu. 
szpitala onkologicznego przy aiei 
Róż 2 od spalanych śmieci, przez 
nieuwagę dozorcy Gustawskiego 
Pawła zapaliło się poukładane w 
sągach drzewo opałowe. Wezwano 
straż pożarną. Przybyli samocno 
dem czterej strażacy zastali już œ 
gień niemal ugaszony przez Gu- 
stawskiego Straty były niewielkia 


Str. 4 


TEJ KINA SEZ 


Sotdatenthezter i KA 


Wileńska) “ 


„Robimy muzykę” 


Od jutra prem'era: 
«Serce królowej". 


Dsdgióit 


„CASINO* PYES, 7, fel 6—77 


„CO SIĘ STAŁO TEJ NOCY” 


Jutro premiera: 


„słowik Szwecji*.|B'elickiej, Dowmuntowej, Łagunów-/ 


„ADRIA” Dyśtiob | 36, tel. 10-37 


za 


-_ „WIEDEŃSKA KREW” 
„MUZA“ ENO, B Eter (6-62 


„19 minut postoju! 


„B'isZPĄ* (Zawalna) *4, tel. 10-70 


„JESTEM SEBASTIAN OTT“ 


Od jutra: „Jenny I pan we fraku“. 
c 


„Kolejowe" gelożinkeilo 14 tel, 14-13 


„Dzieci szcześcia” 


Od jutra: „Co się stało tej nocy“. 
GRAŻYNA" w N.-Wilejce. 
„lango Nocturno" 


« „od wtorku 18.V; „irena“. 


DREWNIAKI (wytwórnią) 


po cenach urzędowych 


OCZKA maszynowo 


po państwowych cenach 
podnosimy na poczekaniu 


A. Kondratowicz 


Didžioji (Wielka) 47 
(róg Rudnickiej), 


"Faw'adamlam uprzejmie JW. Pa- 

ne, że z dniem 10 b m. zakład 

Mój przy ul. Gedimino (d. Mickiewi- 

cza! 29 wznowił pracę pod kierow- 

nictwem znanego fryzjera damskiego 

p. Adolfa z ul. Treniotos (Starej '. 
Z poważaniem STEFAN. 


Uwadze JW. Pań 


Fryzjer damski ADOLF z dniem 
10 b. m. PRZENIÓSŁ SIĘ z ulicy 
Treniotos (Stara) 1 na ul. Gedimino 
(d. Mickiewicza) 22. 


- 


DomkKkomisew y 
Vokiečių (Niemiecka 33 
ag dziecinnych rowerków, ra- 

o-aparatów, starej porcelany, ba- 
rometrów, starożytnych monef, ma- 
szyn do szycia i innych rzeczy. 


ki aspa je 


trawę morską, sprężyny i inne də- 
datki tapicerskie, 
PRACOWNIA TAPICERSKA 
Jogailos (Jagiellońska 81 


"LAD FAZIE 
M. pariniekie 


DidZioji (Wielka) 46 


M 


TEATR MINIATUR 


„ALI-BABA” 


Wielka 66. 


Od wtorku dnia 4 maja 1943 r. 
Program wiosen 


„Ala Nitu 


ny 
6s 
Sz 
(Deb'atantka) 


Operetka w 2- h aktach 
muz. W. Rapackiego. 


Z UDZIAŁEM: 


. 


jay Martówny, Cowmusta Rychtera, 
iK. Ctorze skiego,  Ciesielskie to, 
Hermanowicza, Trio Jaruga i baletu. 


Reżyser: M Dowmunt. 
Baletmistrz: J Ciesielski, 
Przy fortepianact: 5. Dzięgielewski. 
R. Kuncewicz. 
Dekoracja: Mako nika. 


Począ'ki seansów: godz. 17 i 19, 
w dnie świąteczne g. 15—17—19. 


Ceny zniżone. 
E oMa c 


W dniu Imienin naszej 
ukochanei p. Zosieńki 
Powidzkiejś najser- 
deczniejsze życzen'a składają 

b. Wychowani, 


Treka 
O (Tokai 
r Hykonaje 


Sz. wui 


| GAS iy 
RE 


YCH 


NSTRUMENTOW 


p 


iad solidnie, 
NI 
<=, Naprawa 
wd 
O pałofonów 


KĘ I grami- 


fenów. 


Przedsiębiorstwa Budowlane 


inż. 


Wiadystaw MATUZEWIC 


w Wilnie, 
Jogailos (Jagiellońska) 7 m. 3 
PRZYJMIE NATYCHMIAST: 
murarzy, cieśli, stolarzy, tyn- 
karzy i robotników 
na roroty rządowe budowlane 
w Mołodecznie, Lidzie, Woło- 
Żynie i Wilejce Powiatowej. 
DOBRA PŁACA, mieszkanie oraz 
całkowite utrzymane. 
Robofy przeważnie prowadzone są 
NA AKORD. 
Jednocześnie potrzebni technicy 
obznajmieni dobrze z” konstrukcja 
ml drzewnymi. Pożądana znajon ość 
języka niemieckiego, 
Zgłoszenia codziennie od g., 8—16. 


Laboratorium Zębów Sztuczna" ch 


Przyjmuje wszelkie rototy 

techniczno = dentystyczne, Wy- 

Wonuje na kauczuku i różnych 

metalach. Robota szybka, fa- 
chowa i tania. 


PRACOWNIA 
MU Z 


SALON DAMSKI i MĘSKI, Sedimino(d. Mickiewicza) 15-23 


Specjalność: trwała ondulacja | dru 


elektrycznymi i perowymi apa- 
ratami, płyny przedwojenne. 
Farbowanie, masaże. 
Tu pracuje również znana 
fryzjerka Bronisława. 


żeby sztuczne 


wykonuje I reperuje oraz ku puje 
używane 
Skapo (Skosówka) 9 m. 11, (w po- 
dwó ku), goiz, 10—15. 


Majątek Państwowy w Ja- 
te!'unie koto Zawlas 


poszukuje 


robotników sezoaowych. 


do robót zoinych, 
Wynagrodzenie w/g norm w gotów- 
te, naturaliach. Utrzymanie i miesz- 
kanie na miejscu. Przewidziane pre- 
mie. Zgłoszenia: Telef. Rykonty 2. 
RJ 


Barono 
„Rusy kaltos žodynas“, Kolankow- 
skie30 „Polska Jagiellonów“, Chłedow 
skiego „Rzym—ludzie baroku“, S. 
Undset „Olaf“, „Krystyny“ III tom, 


Szekspira „Dzieła dramatyczne“ kupi | Zgłoszenia: Cafe „Club“, Vilniaus a 


antykwariat Sv. Jono Nr 1, 


gie podwórko, albo frontowe 
cie: Tilioji (d. Cicha) 4—23. 


wejś 


TRWAŁA 
ONDULACJA! 
Gwarantowana 


płynami przedwojennymi, 
nymi aparatami 
wykonuje prywatny 


zakład fryzjerski, 


Geleżinkelio (Kolejowa) 1, 


róg Ostrobramskiej. 


IOO BRE. 


za pośrednictwo przy wynajmie 2—óŚ 
pokoi z kuchną lub używalnością 
ra Zwierzyńcu lub zachodnie? części 
miasta. Vytauto (W toldowa) 25—1. 


WJ ELEKTRIC 


(Wileńska) 33. 


GONIEC CODZIENNY 


| Dnia 17 maja 1943 r. o godz. 18 
w TEATRZE MIEJSKIM 


przy Basanavičiaus (W. Pohu'anka) 
ODBĘDZIE SIĘ 


| Recital fortepianowy 


DWUOSOBOWY | KUPIĘ kabel elek- 
kajak 1 nowe le-| tryczny 3X6 Kw, 
żaki, wymienię na; politurę, szerlak | 


opał. Slucko 11—]1, | warsztat stolarski 
od 6 p. p. może być używa- 
m mmm | NY. Zgłaszać się 
HEILPRAKTIKER Didżłoji (Wielka) 
F.  Horskl.  Sta-| Nr. 50. Pracownia 


wiam: pijawki ban| drewniaków. 

Kl suche -1 cięte, | =——=* -<T — 
Robię: masaże i za| KUPIĘ w dobrym 
strzykl. Przyjmuje | stanie szafkę do 
od 9 do 12 i od 18| książek (bibliotecz- 


Nr. 562 


ak, PERAE 


Adalbert Biuś 


opatrzony Św. Sakramentani = 
zmarł dnia 13 b. m. 


z 
Zwłoki z domu żałoby będą : 
wyprowadzone dnia 15 b. m. 


+ i 
Emma Szumańska 
po dlugich i ciężkich ce'erp'e $ 
niach opatrzona św. Sakramen- fi 
temi zmarła dnia 15 b. m. Ẹ 
`. w wieku lat 62 
Wynrowadzenie zwłok z do- M 
mu żałoby przy ul, Ged mino 


Stanistawa Sepinalskiego 


W programie: Beethoven, Schubert, 

Liszt, Schumann, Chopin: Phantasie 

f molliin e utwory Debussy, Liszt, 
Rakoczy, Marsch. 

| Bilety od 2—7 RM w kasie teatralnej 

| od 11—13 i 16—18.50. 


| FIRMA 
B. MIKUTOK 


Vilniaus (Wileńska) 22 | 
(naprzeciw Aoteki Miejskiej) 
| Gedimino (d. Mickiewicza) 42 
' uprzejmie zawiadamia Szanow- 
rych Klientów, iż otrzymano 
najnowsze płyty taneczne firmy 
„Odeon“. 


OGŁOSZENIE 


Urzędy, przedsiebiorstwa i osoby 
prywatne posiadające lekkie pojazdy 
(dorożki) winni je w dniu ]8 maja 
w godz. 7—15 dostarczyć do dy: 
rekcii transportowej Zarządu Miel- 
skiego. ul Domininkonų (Domini. 
kańska) 2 (w podwórzu) dła doko- 
nania numeracji, 

S'are numery na pojazdach wiuny 
być czarno zamalowane, 

Koszty nowej numeracji opłacają 
ha mejscu właś.iciele pojazdów, 

Eyrekcja transportowa 
Zarządu Miejsklego. 


| mama en 


Do państwowego browaru 
sT Quniras** 


natychmiast potrzebni: 
woźnce ze swymi końmi (praca 
akordowa), robotnicy niewykwalifi- 
kowani. 
Warunki i wynagrodzenie dobre. 
|Zgłaszać się w codz. urzędowych 
do kancelarii. 


Do letniskowej restauracji- ka- 
wiarni w Wołokum il 


natychmiast potrzebni są: 
Kierownik, kucharz, pracow- 

nice kuchenne, kelnerzy i kel- 

nerki. 

Także kupimy stoliki restaura- 

cyjne. Zgłaszać się; Vilniaus 

(Wileńska) Nr. 42, restauracja 

„Rambinas”. 


KSIĘGARNIA 


przy 
„Antykwariacie Sztuki" 
Pilles (Zamkowa) Nr. 13 


Poleca książki w języku polskim, Il. 
tewskim, niemieckim, rosyjskim 
1 francuskim oraz nuty, 
Kupujemy lekturę w różnych 
językach I 


MEBLE: 
sypialnie, jadalnie, szafy, tap“ 
czany i inne, (najchętniej z po- 

wierzonych materiałów) 
wykonywa 


ST. SKRODZKI 


Vilniaus (Wileńska) Nr.5 


Dwukółkę 


ręczną 

na dętych kołach 
dość dużą, nadaje się na konną, na 
kulkowych łożyskach ZAMIENIĘ na 
deski, opał, dyktę lub coś innego. 
Savanoriy al. (d. Legionowa) 97, m. 3. 


GABINET 
Techn.-dentystyczny 


róż- |Przy kościele O.O. Boniiratrów po 


trzymiesięcznej przerwie WZNAWIA 
PRZYJĘCIA PACJENTÓW, 


CHIROMANTKA 
wróży z rąk i kart. 
Dla nieobecnych 
z pisma i fotogra- 


„EEEE TN 
| z6żne| 
BK, | 
A) STEFAN 


ARTHUR MAUER |f. Tilto (Mosto- 
5 wa) 25 — 7. 
Biuro podań w ję- | — = ———— 
CHIROMANTKA 


zyku niemieckim. 
Šv. Jurgio (Św. Jer 
ski z.) 4—5. Czynne 
od godz. 9 — 15. 


CHIROMANTKA - 
wróżka przyjmuje 
od godz. 11 do 7 
po poł. Wilno, Dl- 
dżioji (Wielka) 15/1 
m. 12-a, wejście 
zaułka Švarco 
warcowego)ji w 
podwórku. 


wróży z kart i linii 
ręki (z fotografii). 
Tamże tresuje się 
małe psy- An- 
takalnio (Antokol- 
ska) 18—10 ad 11 
do 19. 


CZARNY damski 
gumowy płaszcz od 
deszczu, stan bar- 


dzo dobry, zamie- 


nię na opał. Adu- 
tiškio 3—26 (koło 
dworca). 


do 19. Trakų (Troc-| ka). 
A 


Ka) 17—5, 


JASNOWIDZ 
„MIROSŁAW 
przepowiada za po- 
mocą intuicji 
wyczucia. Algirdo 
(d. Piłsudskiego) 


15—%, zapisy od 10 | rzenia 


1 | kresu 


Oferty do 
dm. „Gońca' pod. 
„Biblioteczka. 


KUPIĘ podręczni- 
ki lekarskie ł z za- 
zielarstwa; 
leki (glukoze i in- 
ne), aparat do mie 
ciśnienia 


do 12 1 od 15 do 17. | krwi i inne narzę- 


dzia lekarskie; biur 


MĘSKI ręczny ze-|ko 1 szafę oszkloną 


Barek „Zenith“, wina książki, 


b. dobrym 
zamienię 
Traidenio 


stanie, 


płytkę 


elektryczną, wagi 


na opał. | sprężynowe lekar- 
(Litew- | skie. Gedymina (d. 


ska) 6 m. 1-a od 14 | Mickiewicza) 39 m. 


godz. 


TYTOŃ kraję mo- 
torową 
na cienkie włókno 
bez moczenia. 


3 Sa- 
trijos (d. Karpac- 
ka) w prawo od 


numeru 59 ul. Kra- 
kowskiej. 


PATEFON gabine- 
towy dwuspręży- 
nowy. 


wymienię | ROWER 


4 od 8 do 10 rano 
1 od 3 pp. do 6 w. 


maszynką | KUPIĘ kurzowiec, 


zgłoszenia: Vytau- 
tas str. (Witoldowa) 
20-a—7. 

KUPIĘ dużą gu- 
mową piłkę dla 
dziecka. Radvilaitis 
(Królewska) 6 m. 7. 


damski 


na drzewo lub na | ewentualnie męski 


płaszcz damski je- 
slenny. Adres Kat- 
kaus 


18-b, (Łostówka), 


ROWER 


damski 


nowy, zamienię na| opał. 


jesionkę. Antakal- 
nio (Antokolska) 
32 Od g. 13 da 
13. 


SZYJĘ stanik! I pa- 
Sy. Jasińskio (Ja- 
Sińskiego) 18 m, 1, 
front, I piętro. 


SPACERÓWKĘ no- 
woczesną, zamienię 
na opał.  Visniu 
(Wiśniowa) 7 m. 2. 
(Za Raduńskim 
mostem). 

SPACERÓWKĘ no- 
wą, zamienię na 
patefon (ew. dopła 


ce). Kęstutis str. 
G Gedyminowska) 
5—2, 


TA . Wy 
TOKARNIĘ nożną 
motor siły 1 konia 
1 patron do tokar- 
ni. 


zamienię na 
ubranie, Didżloji 
(Wielka) 27, pra- 


cownią instrumen- 
tów muzycznych. 


WROZĘ z kart, 
wieloletnia rutyna. 
Określam charak- 
ter z pisma (grafo- 
logia)». W ponie- 
działki, środy i piąt 
ki. Nausarduko (d. 
Nowogródzka) 15—1 


WRÓŻKA przyjmu 
je od 8 — 5 prócz 
świąt. Vokieciy 
(Niemiecka) 4—12 
w podwórku, 


ZIOŁO - LECZNI- 
CTWO: chorób prze 
wodu pokarmowe- 
go (wątroby) brak 
apetytu, niestraw- 
ność, biegunki 1 
zaparcia, chorób z 
wyczerpania, stany 
nerwowe,  bezsen- 
ność, swędzenie 
skóry (świerzb), 
wyprysk (egzema). 
USUWANIE ŻY” 
LAKÓW, szpecą- 
cych brodawek, 
znamion wrodzo- 
nych. Od g. 8 do 10 
rano £ od godz. 3 
P. p. do godz. 6 w. 
Gedimino (d. Mic- 
klewicza) 39 m. 4. 


ZGUBIONY „AUs- 
welis“ pracy, wysta 
wiony przez kolej! 
państwową w Wil- 
nie na nazwisko 
Tyszko Bolesław, 
unleważnia się. 


ZGUBIONO w Z 
krecie. dnia 9.V. 
1943 r. metrykę, 
fotografie i ksią- 
żŻeczkę z „Arbelts- 
amtu“ na nazwis- 
ko Genowefy Szy- 
łejkówny, łaskawe- 
go znalazcę proszę 
o zwrot, na ulicę 
Łatvly 54-a/2. 


ZGUBIONY dowód 
osobisty na na- 
zwisko Burko Ka- 


zimierza, 5m. Mic- 
kuny, unieważnia 
się. 


ZAMIENIĘ czarny, 
nowy kostium mę-| 


(d. Trwała) | nić na płaszcz 


1 garnitur meski 
kupię, mogę zam 
zi- 
mowy męski, 1e= 
sionkę męska, kos- 
tium  damskt, na 
Oferty pod 
„Nr. 1477“ proszę 
kierować do Adm. 
„Gońca. 


SPRZEDAM forte- 
pian w cenie 1000 
RM. Panevežio 
(Nieświeska) 4—7-a, 
od godz. 17. 


| Fandel iPrzenyst Í 


KLINIKA lalek, 
naprawa i kupno 
zepsutych zaba- 
wek, dziecięcych 
rowerów, repera- 
cja sprężynowych 
materacy, tapcza= 
nów. Utenos (Met- 
na, boczna Kalwa- 
ryjskicj) *3/28—3. 


REPERUJĘ maszy- 
ny do szycia 1 pa- 
rasołe. Pusų (d. 
Sosnowa) 1—4. 
|Pr 


aca | 
Ciia 
NAUCZYCIELKA, 
doskonały niemiec- 
ki, francuski kon- 
wersacja, wyjedzie 
na lato. Oferty do 
. „Gońca” pod 


BK nówi 


PRACOWNIK rol- 
ny, posiadający 
praktykę, prosi © 
jakąkolwiek pracę 
'w gospodarstwie. 
Łaskawe oferty pro 
szę kierować do 
Adm. „Gońca“ sub 
„Gospodarstwo. 
daękusi > — 
POTRZEBNA 
dziewczynka lub 
chłopiec do zakła- 
du fryzjerskiego. 
Totorių (Tatarska) 
2, róg  Gedimino 
(d. Mickiewicza). 
pe moż ge 1_ 


carz. 
bra. 


Lokalte| 


DWUPOKOJOWE 
lub trzypokojowe 
mieszkanie Z kuch= 
nią. czyste możli- 
wie z wygodami — 
potrzebne od zaraż. 
Oferty kierować 
do Adm. „Gońca“ 
pod „czyste", Za 
pośrednictwa Wy- 
nagrodzę. 


KTO odstąpi 5—4 
pokojowe mieszka- 
nie z wszelkimi wy 
godami, słoneczne, 
w centrum. Pośred 
nictwo wynagro- 
Oferty do 
Adm. „Gońca' 
pod „technik“, 


0. a ©, 
MAŁŻEŃSTWO bez 
dzietne na posz- 


ski na średni dzie poszukuje 1— 
wzrost 1 czarny| 2 pokoi bez mebli, 
używany damski | z niekrępującym 
kostłtum na opał.| wejściem, bliżej 


Jasinskto 
skiego) 7—8. 


J Konno i Sorzedać | 


FLANCE pomido- 
rów, cebuli kalafio 


(Jasiń- | śródmieścia. 


p a 
[lanka i wychowanie | 


BERLITZA  (natu- 
ralną) metodą języ 


rów, kapusty t in.|ków nowożytnych 


do sprzedania. Śvir 
no (Świronek) 1 (ko 
niec  Pióromontu)- 


żelazko 
elektryczne nowe 
albo używane w 
dobrym stanie. 
Liejyklos (Ludwi- 
sargka) 8—10. 


KUPIĘ 


uczy Dr. Puciata— 
Am Fluss (d. Zarze 
cze) 16—19. 


PIANISTKA udzie- 
la lekcji muzyki 
t przedmiotów. 
Ukmergós  (Wiłko- 
mierska) 42—2, od 

12 do 3 g. 


| CEMETI 


po-Bernardyński. 
Żałobne z: spok 
odbędzie s'ę w 


jamych 


Stari 


zMarł śm ercią 
2 maja 1043 r, 

c entarzu w 
N: bożeństwo 


ne 9rano wk 
nardyńskim. 

O czym zawia 
nych, Przyjació 


Żona, Rodzice 


PRYWATNE lekcje 
pisania na maszy- 
nie i Języków 
obcych. Wilno, Ge- 
dimino (b. Mickie- 
wicza) 4—12, oraz 
Wołokumpie. 


PRYWATNE lekcje 
pisania na maszy- 
nie. Jogajlos (Ja- 
giellońska) 10—1. 


WATRYMONIALNE | 


KTORA z pań 
odezwie się w ce- 
lu towarzysko-ma- 
trymonialnym do 
kawalera, lat 30, 
kulturalnego, nie- 
zależnego 1 który 
szuka podobnej. 
Oferty do Adm. 
„Gońca pod „bez 
anonimów". 


[Lekarze] 


Dr. Med. 

KAZIMIERZ 

BIELIŃSKI 
Choroby skórne i 
weneryczne. Żygł- 
manty (Zygmun- 
towska) 12 m. 1. 
Przyjmuje od godz. 
8 — 9 i1od 1 — 4. 


DR. FUNDGWICZ 
STEFAN 
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne 
Bv. Jakubo (Św. 
Jakuba) 16 — 2. 
Przyjmuje od 18 
do 18. 


R ze 
F. 
K. GASPEROWICZ 
Przyjmuje od godz. 
10 — 13 i 16 — 18. 
Zęby sztuczne. 
Auśros Varty (d. O- 
strobramska) 25—9. 


Dr. 


| B. RANUSOWICZ 


Choroby skórne 1 
wenerycznę. Przyj- 
muje od 8 do 10 I 
od 17 — 19. Pilles 
(d. Zamkowa) 7—1. 


DR. EDMUND 
KUNCEWICZ 
b. asystent Kliniki 
U. S. B. Choroby 
uszu, nosa 1 gardła, 
Uosto skg. (z. Por- 
towy) 3—4. Przyj- 
muje od g. 9—10 1 
15 — 16. 


DK. T. KUNICKI 
Choroby wewnę- 
trzne i koblece. 
Przyjmuje od godz 
13 — 18. Vilniaus 
(Wileńska) 6 m. 6. 


Dr. Med. 

W. MORAWSKI 
b. st. asystent kli- 
niki U. S. B. Cho- 
roby skóry, were- 
ryczne t płciowe. 
Sv. Mykolo (Św. 
Michalski) 6 — 1. 
Przyjmuje od godz. 
8 — 13 d 18 — 19. 


Gabinet 
Rentgenowskł 
Dr 


G. NIELUBSZYC 
Pylimo g. (d. Za- 
walna) Nr. 22 — 3. 
Od godz. 15 — 17. 


DR. ORŁOWSKI 
ROMUALD 
Przyjmuje od godz. 
3 do 10 rano t od 
3 pop. do 6 wiecz. 
Gedimino (d. Mic- 
kiewicza) 39 — 4. 


Dr. Med. WIKTOR 
PIESKOW 
Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne: 
Uosto (Portowa) 3 
m. 2. Ordynuja od 
12 — 14 į 16 — 17. 


| z NE 
Dr. ALEKSANDER 
PIWECKI 
Choroby wewnę- 
trzne. Pilles (Zam- 
kowa) 12 — 6. Or- 
dynuje od 14 — 18. 


o godz. 3 po poł, 


b. m. o sedz. 8.30 rano,o czym 
zawiadamiają Krewnych i Zna- 


Żona, Córki i Z!'ęciowie. 


w 
DĄBROWA - JANUSZEWICZ 


aplik. adwokacki, 
filister b. Konw. Polonia 


dzie się dnia 18 b. m. o godzi- 


pogrąażeni w smutku 


'| Akuszerki 


fd. Mickiewicza) 1 do Iwośc ol» 
św. Ducha (po-Dominikańskiego) 
odbędzie się dnia 16 b. m o 
godz. 20, Nabożeństwo Żałobne 
nastąpi w kościele $w. Ducha $ 
dnia 17 b. m. o godz. 9 rano, 
po zym nastąpi nogrzeb na 
cmentarz po-Bernardyński. 

O czym zawiadamiają pośrą- £ 
łębokim smutku 
Rodzina * grono przy aciół. $ 
D WYW POE dima ES. 3 


na cmentarz 
Nabożeństwo 
ój Jego duszy 
sosotę dnia 22 


sław 


Za spokój duszy 
Ś.Ę p. 
Karoliny z Grebów 


ŚLKIID? - WAŁCIAQKEJ, 


zmarłej w dniu 17 kwietnia 
1043 r. odbędzie się dnia 
17 maja b. r. o godz. 9-ej 
Jw kościele św. Jakuba Na- 
kożeństwo Żałobne, na które 
zaprasza  Krewnych,. Przy” 


| jaciół i Znajomych * 


Matka, Mąż i Dzieci. 


tragiczną dnia 
pochowany na 
Szczuczynie. 

Żalobne odbę- 


ościele po-Ber- § 


damiają Krew- 
l i Znajomych 


i Eodzeństwo. 


> 


Gabinet 
Rentgenowski 
DR. MED. 

A. SMIGIELSKA 


dżałown- 


8 G- 
szy 


Pilies (Zamkowa) |] Za spokój duszy nieo 
Od godz. 9 — 12.301 DEO na i brata 
tod 18 — 19. ICHAŁA 

Dr. M 


K. SOKOŁOWSKI JĄ 

Choroby skórne |jjg L EO N 6 W i C Z A 

weneryczne. Przyj- l] zmarłego Śmiercią tragiczną w | 

PEPEN EE || Darmsfacie 5 kwietn'a r. b. w 

Viniaus (Wileńska) wieku lat 27 odbądzie sią Na * 
Nr. 30 m. 14. jj bożeństwo Żałobne w kościele Œ 

św. Jakuta dnia 18 maja r. b. 


w. wWaŁŚŃZKG u o godzinie 9 rano. A 
Choroby skórne iý O tym bolesnym obrządku gż 


weneryczne. Przyj- 
muje w g. 8 — 11 
1 15 — 18. Walistr | 

(Zawalna) 22. 


powiadamiają i zanraszają Krew- | 
H nych, Kolegów i Znajomych po- $ 
M crążeni w głębokim smutku 
B Rodzice, Siostry I Szwagier. £ 


MARIA 
BRZEZINA 
Llubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec. 


W dziewiątą rocznicę zgonu 


CE p. 


Lili Kionowskiej 


odbędzie się Nabożeństwo Ża” 


J KORCHOWA 
Olandu (d. Holen- jj 


dernia) Nr. 4 — 1IŃ 2 
—————— M tobne w kościele po-Bernardyń* 
breil skim dnia 17 mają r. b. e go 


LAKNEROWA 
przyjmuje od godz. 
9 rano do 7 wiecz 
Jasinskio (d. Jasiń-|§ 

skiego) 7 — 5. 


BR. ROSIŃSKA 


o d. > - i 
Lvovo (d. Lwow E W pierwszą bolesną rocznice 


ska) 57 — L 
————— |M śmierci mego ukochanege de- 
W. SMIAŁOWSKA || dynego Syna 


É dzinia 7 rano. O czym zawia- 
damiaią Krewnych i Znajomych 


Rodzice i Rodzeństwc. $ 


wa) 26 — 6 5. tp. 
A EASRA y Henryka 


z wieloletnią prak- 
tyką. Wilno, Sody i 


DWORZAKA 


(Sadowa) 15 — 28.4 > ` 
== |] zmarłego tragicznie w wieku 
A Í iat 19 w pow. Święciańskim dnia g 
gumi to zbioru! 20 maja '942 r. odbędzie się | 
albumy, lite-|f] Nabożeństwo Żałobne w kośc. 
raturę filateli- | św. Ducha (po-Dominikańskim) 
styczną kupię. | dnia 20 b. m. o godz,- 7 rano. 


Zgłaszać coj O czym zawiadamia 
KELĘGAGWNIK Maika. Rodain. f 
RutsKieg o| ; 
Didžioji (Wieika) w 30 dzień co śmierci 
Nr. 14. á tp- 
W niedziele 1 |] WITOLDA TRUBICKIEGO 


święta — Kalvarijy 
(Kalwaryjska) 

59—12 
godz. 13—17. ta. 


NUTY 


znaczki 
do zbiorów 


kupuje i sprzedaje 
J. Zdanowicz| 


odbędzie się Nabożeństwo Ża- 
łobne za spokój Jego duszy w 
dniu 18 maja 1943 r. o godzi- 
nie 8 rano w kościele X.X. Mi- f 

sjonarzy przy ul. Subocz. 

O czym zawiadamia Krew- 
nych, Przyjaciół i Znajomyer 
RODZIYA. $ 


Za spokój duszy 
stp 


Vil niana . 
Wieso P 7. 2 Czarnowskich 
inowskie 
NAUCZYCIELKA |$ Aleksandry Mal ROWS! A 
z dyplomem petersi zmarłej tragicznie w maj. 
burskiego  konser-gff niuszewie dnia 1-go maja b. r., 
watorium, długo- „jbędzie się we wtorek dnia 
letnia profesorka! 18 maja o godz. 7ej rano 
wileńskiego kon- -g0 m ałobne w- koś 
serwatorium, udzie'fjj Nabożeństwo 
la lekcji muzykif| ciele św. Katarzyny. O czym 


(fortepian) Basana- zawindam aja Dzieci i Rodzina. 
vičiaus (d. w. Po-| 


hulanka) 53—39. 


Podziękowanie. © 

Wszystkim, którzy wzięli udział 

w pogrzebie 
ś. f P- 


Aurei Szpałowstiej 


GSEDDTOCSCE 


Ogłoszenie 
Goñcu Codzienny 


zawsze 
rzynosi zmarłej dnia 13 'raja 1943 roku 
kę ży ść składam serdeczne „Bóg zapłać” 
pn SYN. 
FEEL RERAG? GI 
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O 
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